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8 E ę Ra PA i posiadał przemysł angielski, a zatem i mieszczań- 
do młodocianego wieku ucznia, tudzież nadmier- | dającej organizacyi ku zadowoleniu obywateli, dla 
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Nowy rok szkolny. 


II. 


Podczas gdy organizacya szkolnietwa ludowego 
pa lepsze wstąpiła już tory i jeżeli dopisze stro- 
na materyalna, piękną rokować może przyszłość, 
nie możemy tego samego niestety twierdzić o 
szkolnictwie średnie m. 

Tu jeszcze panuje pod wielu względami za- 
mięszanie pojęć o celu i środkach wykształcenia, 
tak w teoryi, jak i w praktyce. 

U dziesięcioletniego chłopca, wstępującego do 
szkoły średniej, wypada już koniecznie robić wy- 
bór kierunku wykształcenia, wybór, który kłam 


` zadaje celowi, dla jakiego głównie oba rodzaje 


szkół Średnich, szkoła realna 
istnieją. , 

Odkąd pedagogia na umiejętnych oparła się 
podstawach, żaden jeszcze poważny autor dzieł 
pedagogicznych nie zdobył się na twierdzenie, 
żeby więcei jak jedno pojęcie ogólnego wyksz'al- 
cenia było możliwe w jednym i tym samym 
okresie czasu. Mogą i powinny być jedynie róż- 
ne stopnie wykształcenia „Al i 

Odpowiednio tej zasadzie posiadają szkoły lu- 
dowe mniej i więcej klasowe organizacyę różną 
jedynie eo do ilości i rozkładu przedmiotów, ale 
nie co do ich jakości. 

Nie powinno być również więcej jakościowo 
od siebie różnych rodzajów szkół średnich, ogól- 
nie kształcących. Jeżeli zaś gdziekolwiek istnieją 
ogólnie kształcące szkoły średnie, różniące się 
jakością wykładanych przedmiotów, to z pewno- 
ścią mie osięgają wszystkie głównego celu, które- 
mu mają służyć. 

Tak uczy teorya. 

Lecz praktyka już od kilku dziesiątek lat 
wzięła rozbrat z wymaganiami teoryi. Upór tych 
pedagogów, którzy w żaden sposób nowszym u- 
miejętnościom przystępu do gimnazyum udzielić 
nie chcieli, tudzież wiele innych przyczyn 8po- 
wodowało powstanie szkół realnych, które z bie- 
giem czasu odstąpiwszy od pierwotnego celu 
swojego, mianowicie od przygotowania wprost 
do niektórych praktycznych zawodów, cel ten 
zostawiając szkołom fachowym i przemysłowym, — 
postawiły sobie za zadanie: innemi środkami jak 
gimnazya udzielać swym wychowankom także 
ogólnego wyższego wykształcenia. 

Rozdwojenie to w udzielaniu rzekomego ogól- 
nego wyższego wykształcenia, gdyby było nadal 


gimnazyum i 


TAJNA MISYA. 


Przez 


Gr RAR D. 
Przełożyła z angielskiego 
A. ID. 


JEJ. 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XXXV. 

Gogo. 
dwa tygodnie po zwie- 
dzaniu galeryi obrazów. Roman wyszedł z pri- 
skiego ministeryum wolny, preyan jakiś LĄ 
dowy dokument. Odczytał go przy! p 
złożył i schował w kieszen! na ke ke 
łał dorożkę i kazał się zawieźć do hotelu, 


rym mieszkała Biruta. ry. Tolndiż 
i ; zmieniony, WYS'ĄTA, 
Wyraz ust miał bardzo y. Głos jednak 


Pewnego poranku, w 


miał pewny, gdy wymieniał adres — , p 

Roa nie o we drzwiach, par 
strzeżony wszedł na główne schody. y 
hałas i zobaczył, jak przestraszone kobi 
nerzy, biegali po korytarzu. 

Rozmawiali żywo, a wszyscy wskazywali NA 
jakiś ciemny przedmiot na szafie, stojącej 0% 
korytarzu. 

Kelner, z serwetą w ręku, tamował sobie krew 
obficie płynącą z rany w ręce. Jakiś przestra- 
szony podróżny wyjrzał z swego pokoju, ale jak 
zobaczył, eo się dzieje, prędko zatrzasnął drzwi 
i zasunął rygiel. ~ 

Słychać było bieganie i wystraszone głosy ko- 

(biece; wszystkie kobiety, panie i sługi były prze- 
rażone. dowiedziawszy się, Że niedźwiedź hra- 
biny Masałowskiej zerwał łańcuch i swobodnie 
chodził sobie po hotelu. Pokąsał dwóch ludzi, 
którzy go chcieli schwytać i uciekł teraz na dę- 
bową szafę, pokazując zęby tym, którzy się 
zbliżyli do niego. 


ety i kel- 


ogólnie kształcących, które doszłyby wreszcie do 
takiej ilości rodzajów, ileby istniało rodzajów na 
wszystkich szkołach najwyższych. Stracilibyśmy 
w ten sposób w zupełności szkoły średnie, udzie- 
lające rzeczywiście ogólnego wykształcenia, a otrzy- 
mali szkoły fachowe z niejaką domieszką, co nal- 
wyżej, ogólnego wykształcenia. Ludzie wy- 
kształceni staliby naprzeciw siebie 
zupełnie jak obcy, z których każdy bro- 
niłby swej sfery interesów, nie zważając na do- 
bro ogólu. 

Za żadną cenę nie powinno wy- 
kształcenie dzieci naszych sehodzić 
na takie tory, dążące do rozbicia spo- 
łeczeństwa. ; ) 

Uczeni i pedagodzy dokładają tedy starań, aby 
zaprowadzono tak zwane szkoły średnie jed n o- 
lite, uprawniające do jakiebkolwiek studyów 
najwyższych. W Niemczech, gdzie istnieją prócz 
gimnazyów i szkół realnych jeszcze tak zwane 
realne gimnazya z obowiązkową nauką ła- 
ciny, ale bez obowiązkowej nauki języka greckie- 
go, starają się właśnie dla tych realnych gimna- 
zyów wyjedBać prawa jednolitych szkół średnich; 
na Węgrzech szkoły średnie już są prawie je- 
dnolite, a języka greckiego wymaga Się tylko je- 
szcze do studyum teologii, filologii, historyi i fi 
lozofii ścisłej. W wielu innych państwach istnieją 
też już szkoły średnie do jednolitych szkół bar- 
dzo zbliżone. W Austryi natomiast system orga- 
nizacyi gimnazyów z r. 1849, w swoim czasie 
wcale niezły, skostniał i zwyroduił się tak że 
wzrosły od tego czasu niepomiernie normy co 
do najrozmaitszych szczegółów i szczególików. 
ale ani o włos prawie nie posunęły się naprzód 
zasady organizacji. Ą 

Przyczyną tego stanu rzeczy iest, iż sfery po- 
wołane nie poczuwały sẹ dotychczas do obowiąz- 
ku zajęcia się zasadami organizacyi gimnazyów. 

Zasadnicze prawo państwowe austryackie z r 
1867 zalicza do zakresu działania Rady państwa 
wydawanie zasad organizacyi dla szkół ludowych 
i gimnazyów. 

Szkoły ludowe austryackie mają już od dawna 
swoje prawo państwowe. 

Gimnuazya węgierskie nietylko posiadają już 
swoje prawo państwowe, ale zostało ono nawet 
przed kilku laty zmienione w duchu odpowiada- 
jącym postępowi czasu i wymaganiom sz oly 12- 
dnolitej. (Gimnazya austryackie rządzą się nato- 
miast dotychczas prawie wyłącznie drogą rozpo- 
rządzeń, które ilościowo nadzwyczaj dużo mate- 
ryału do organizacyi dodały, ale na ogół biorąc 
ząstój, zamięszanie i przewagę biurokratyzmu 
wprowadziły. Stan ten rzeczy zadowolić żadną 
miarą nie może rodzieów dbałych o dobro swych 
dzieci. Nasze szkoły Średnie zaniedbują fizyczne 
wykształcenie młodzieży, nie udzielając obowiązko- 
wej nauki gimnastyki, podczas gdy ćwiczenia fi- 
zyczne już od dawna jako przedmioty obowiąz- 
kowe figurują w planach szkół średnich wszyst- 
kich postępowych państw. 

Nasze szkoły średnie niszczą nam młodzież 
wprost fizycznie, przeciążając ją niepomiernie 
nauką. Czujemy to dobrze, iż plany naukowe na- 
szych gimnazyów powstały przez dodanie kilku- 
dziesięciu godzin tygodniowo do planów nauko- 
wych szkół w niemieckich krajach Austryi. Nie- 


Przyniesiono drabinę, ale jakoś nikt nie miał|na ziemię, trzymając 
| równej powierzchni drzewś. 


ochoty na nią wejść. Dwa rzędy białych zę- 
bów trzymały wszystkich w należytem oddale- 
niu. 

W chwili, gdy Roman wszedł na schody, 
drzwi się otwarły na przeciwnym końcu koryta- 
rza i hrabina Masałowska w niebieskim aksami- 
taym szlafroku stanęła na progu, chcąc się do- 
wiedzieć, co ta wrzawa znaczy. 

Jeden rzut oka ją objaśnił. 

— Dlaczego go nie schwytacie? — zapytała 
rozkazująco kelnerów. 

Nikt nie odpowiedział, 
na swoją rękę. P h 

Hrabina Masałowska spojrzała obojętnie. _ 

— Gogo tych tylko gryzie, co się go boją — 
rzekła zimno, — czy go nikt nie sprowadzi z tej 
szafy? Dziesięć marek temu, kto wyjdzie na dra- 
binę. 

Na takie zachęcenie, jeden z ludzi zaczął 
wchodzić, ale Gogo mruknął tak groźnie, że nim 
wyszedł do połowy, ezemprędzej się wrócił. 

— Tchórze! zawołała Biruta donośnym 
głosem, który Romanowi dźwięcznością swoją 
zawsze przypominał flet; — wstydźcie się! boicie 
się szczenięcia, niedźwiedź jest łagodny i swa- 
wolny jak kotek, jeśli się ktoś umie wziąć do 
niego. 

Służba zaczęła mruczeć. Nie przywykli, żeby 
ich nazywano tchórzami, a z tym rodzajem ko- 
ciąt nie mieli szezęściem nie do czynienia. 

Hrabina Masałowska widziała, że nie nie zro 
bia. Zwróciła się więc sama do niedźwiedzia. 

— Gogo! — zawołała rozkazująco — chodź 
tu natychmiast! i 
Niedźwiedź pokazał zęby i mruknął. i 
— Gogo! — powtórzyła głośniej i utkwila 
‘`m wielkie szare oczy. 
F m przestał Bruce. skulił się. Chciał uni- 
knąć jej wzroku, ale nie mógł odwrócić oczu; 
widocznie pie mógł się oprzeć magnetycznej je- 
go 2a zawołała trzeci raz, spuścił głowę i 
zupełnie pokonany, zaczął się powoli spuszczać 


tylko skaleczony wskazał 


— 


na liczba godzin obowiązkowych, zwłaszeza w|dobra ich dzieci, dla dobra całego społeczeństwa. 


gimnazyach z obowiązkową nauką rysunków, bo-| Materyału ze strony pedagogów w tej mierze o- 
daj czy nieraz już nie stały się przyczyną zwy- |pracowanego nie brak; nie wątpimy, że posłowie 
rodnienia fizycznego naszej młodzieży szkolnej, |do Rady państwa będą pamiętali, iż korzystanie 
niemniej jak niestosowne umieszczenie szkoły,|z prawa, które nadaje nam konstytucya, staje się 
brak porządku i czystości w zakładzie i inne|obowiązkiem, gdy stosunki tego się domagają. 
wpływy* od rodziców niezależne. 

Atoli i moralnej degeneracyi przyczyną stać 
się może ustrój naszych szkół średnich. Gdy do 
rastnjący młodzieniec przychodzi do przekonania, 
iż jedynie użyciem zakazanych środków pomocni- 
czych lub zręcznem prześlizgiwaniem się pozor- 
nie podołać zdoła wymaganiotn, jego siły prze- M 
chodzącym, wyradza się w nim mimo woli po- NET 
ezucie konieczności kłamstwa, które, gdy mło- A) Londyn, 29 sierpnia. 
dzieniec stał się mężem, całym generacyom we (Rozżstrój dawnych stronnictw. Niezależna par- 
znaki dać się może, a bogdaj czy już we znaki tya pracy. Stosunek rządu i liberalizmu do or- 
się nie daje. Z drugiej strony raz zwichnięty kie ganizacyj robotniczych.) 
runek wykształcenia stanowi przy obecnych urzą-| Tworzenie się stronnictw politycznych w nad- 
dzeniach szkolnych zazwyczaj już i zwichnięcie | miernie wielkiej liczbie było po dziś dzień uwa- 
całej karyery młodzieńca i zdoła wyrodzić w nim | żane jako właściwość niedojrzałego życia parlamen- 
niechęć i niezadowolenie z istniejących stosunków |tarnego na europejskim „kontynencie“; różnym 
społecznych. grupom, istniejącym w ciałach prawodawczych 

Potrzebę wprowadzenia organizacyi szkół śre- środkowej i zachodniej Europy, przeciwstawiano 
dnich na inne tory uznał już w r. 1880 nasz obraz równowagi parlamentarnej, istniejącej w 
Sejm krajowy, gdy na wniosek śp. Szuiskie-| Westminsterze, gdzie wszyscy wybrańcy narodu 
go domagał się zorganizowania jednolitych|gromadzą się karnie około dwóch wodzów, dzier- 
szkół średnich, pomny, iż polskie szkoły żących berło dwóch stronnictw. Dziennikarze i 
wojewódzkie, w swoim czasie przez wiekopomną | historycy, politycy i znawcy prawa państwowego 
komisyę edukacyjną wzorowo zorganizowane, były | zwykli byli długo zatrzymywać się nad tem prze- 
właśnie takiemi jednolitemi szkołami średniemi. | ciwstawieniem harmonijnego tworzenia się stron- 
Zaznaczyli to samo zapatrywanie rodzie» i opie-|nietw w Anglii wobec chaotycznego bytu różno- 
kunowie młodzieży szkolnej, gdy na pogadankach |rodnych i wielorakich grup na lądzie stałym; 
pedagogicznych w Krakowie przed dwo-| przyczyny tego zjawiska szukano w charakterze, 
ma laty domagali się zaprowadzenia jednoli- 


Listy z Anglii 


zapatrywaniem także i koło krakowskie Towa- 
rzys wa nauczycieli szkół wyższych, a obecnie 


b. r. we Lwowie zebrany, gdy zażądał urządze- 
nia obok gimnazyów i szkół realnych, także i|ostrzyżone bokobrody. 
realnych gimnazyów z obowiązkową nauką łaci- 
ny, aie bez obowiązkowej nauki języka gre- 
ckiego. 

Na razie nie byłoby rzeczywiście wskazanem 
zamienić wszystkie szkoły średnie, ogólnie kształ 
cące, na gimnazya realne. Warunki potrzebne da- 


we zakłady powinny zarazem wykazać 
w praktyce dobroć swej organizacyi nim się po-|jednej komendzie, jednemu wodzowi. 
kuszą o zabsorbowanie innych rodzajów szkół 


przysługujących, po kilku dziesiątkach lat, dopro- 
wadzą do tego, czego teorya wymaga. łatwo my, 1 
Gdy tak się rzecz ma, możemy tylko doradzać, | brednie o angielskim charakterze narodowym, a 
aby nie omieszkano wpływać na zadośćuczynienie | natomiast rozbiorowi poddamy glebę, na której 
żądaniom Sejmu z r. 1880, spam pona io * tutaj krzewy życia społecz- 
edagogów ich i iom wielu inuych po- | no-poli : , . 
eanet n Re Dońaganie się od| John Bull znanym jest Europie jsko dosiawca 
Rady państwa, aby uchwaliła prawo państwowe, | całego przetwórczego życia ekonomieznego, albo- 
normujące organizacyę realnych gimnazyów, jako | wiem John Bull posiadał przez długi czas mono- 
jednolitych szkół średnich doprowadziłoby, zda- pol przemysłu w europejskiem „td „gospodar- 
niem naszem, najprędze! do celu. Najprostszą tę | czem. Nietylko kolonie angielskie, gdzie synowie 
drogę wskazał wiec techników polskich, odbyty Albionu rządzili, były wasalami Anglii; wszystkie 
w lipcu br. we Lwowie, uchwałając wystąpienie najbardziej niezależne i wolne kraje naszej części 
wobec Rady państwa z takiemże żądaniem. i świata płaciły jej daninę..., aa jej rynkiem 
Nie tracimy nadziei, iż niezadługo 1 dla szkół |zbytu. Wobec tej olbrzymiej siły podboju, jaką 


uśmiechniętych twarzyczek dzieci przy oknie. Bra- 
ma nie otwiera i je , a biały puszysty 
s : iec |śnieg zalega ścieżki aż po próg. 
Spuszezał się powoli po boyaci SEE: SERRA Ee : rączych sanek Gi Bd z odgłosem 
stanął na sn 4 nich pokornie. dzwonków do Staro-Woli. 
JEJ Abin: a AA po igfeyla go lekko po| Nawet Rabowski wie, że się nie ma czego spo- 
| udługih, uszach, chwyciła koniec zerwanego dziewać, i wzdychająe żałośnie, mija bramę, wspo- 
łańcucha i odeszła ciągnąc za sobą gniewnego | minając tylko przysmaki, jakie tu dawniej jadał. 
EE, Á Biały dom stoi jak olbrzymia trumna nad za- 
M Biruta nie spojrzała na schody, gdzie stał Bo- marzłą rzeką, otoczony wiankiem nagich dębów, 
man za służbą, przyglądając się tej całej Sce- |jąk strażą. 
nie. A A Wewnątrz nie ma więcej ruchu, niż zewnątrz; 
Gdyby go Rak: GE w byłoby się może | sługi milczące spełniają swoje obowiązki. Muchy 
Eny przyglądali się zdziwieni, a potem gm A pam OZ 7 
każdy poszedł do swojej roboty, zawstyd a U uciekaj, pre Uma nigdy 
y P Je) y, zawstydzony | teraz do nich nie przemówi, nigdy się nie uśmie- 
-e OTOCZYĆ aiok " chnie, tylko miłeząc patrzy przed siebie wielkie- 
3 ç w mocro mi, dziwnemi oczyma. 
„Roman stał chwilkę zamyślony, miał pójść za| Luba zajmuje się całem gospodarstwem ; może 
Birutą, ale się zatrzymał. - to Opatrzność włożyła jej ten ciężar na barki, 
— Lepiej nie pójdę — mruknąś z goryczą — żeby w ciągłej pracy szukała zapomnienia swego 
jak ją zobaczę, to cały mój opór stopnieje, iak | poj. 
Śnieg na słońcu i tak mme, pokona, jak tego Widziała, że Hala, prawie obłąkana z rozpa- 
niedźwiedzia. Posłucham jej, jak ou usłuchał. czy, niezdolną jest do spełniania swoich obowią- 
zków, więc wzięła je na siebie. Nie starała się 
jej pocieszać, bo wiedziała, że to daremne. Rezy- 
gnacya, poddanie się konieczności, zajęcie się 
dziećmi; może to wszystko kiedyś się w niej 
ziemia zasnęła cię- |obudzi. Ale miną tymczasem miesiące a może i 
W się do do-|lata. Czasami młoda | sm a RL 
i - inne. Świąteczny ruch | nadzieję i z trwogą patrzyła w przyszłość, spo- 
a waj p" tai W bo U Boże | glądając na tę nieruchomą twarz siostry, na ten 
Kaoden > Sila ubogi i bogaty robi przy- | dziwny niepokój, z jakim z kąta. w kąt chodziła, 
gotowania żeby SPANIE uczcić rocznicę narodzin jak gdyby szukała spoczynku i nigdzie go nie 
Zbawiciela. W każdej polskiej chacie gospodyni znajdowała. Hala zry wała Się czasem w nocy i 
krząta się koło wieczerzy wigilijnej. nagle wychodziła z sypialni do czerwonego sa- 
Tylko w Staro-Woli cicho. Boże Narodzenie lonu i chodziła od Ściany do ściany do rana, jak 
przyjdzie i minie bez śladu, 


się zębami i pazurami nie- 


ROZDZIAŁ XXXVI. 
Roefleksy8. 


Rok się chylił ku końcowi, 
żkim snem, piękność i urok S€ 


i przyniesie chyba dzikie zwierzę zamknięte w klatce. 

tyl ? spomnienie ubiegłych| I teraz tak chodzi o zmroku grudniowym. 

4 E ała? bolii i € Słońce skryło się za rzekę za lasem sosnowym, 
a Ę „zai. dokoła. Nawet na ze-|w pokoju już się ściemniło, tylko postać Hali 

wnątrz dwór wygląda przygnębiony, jak gdyby przechadzającej się odbija się to w jednem to 


duma? nač swojem nieszczęściem. Nie widać |w drugiem lustrze na przemian. 


we właściwościach rasy, w równowadze umysło- 
tych szkół średnich. Zsolidaryzowało się  tem|wej, w narodowem umiarkowaniu Anglików i 
uwielbiano symetryę tych dwóch stronnietw, ko- 
łyszących się na wagach życia narodowego z tą 
wreszcie i kongres pedagogów polskich w lipcu |samą jednoslajnością, z jaką u większości synów 
Albionu można było skonstatować równomiernie 


Tymczasem bokobrody zostają, a równowaga 
parlamentarna poczyna niknąć. Stronnictwa poli- 
tyezne Anglii zaczynają się rozbijać, na arenie 
życia politycznego zjawiają się ludzie i partye, 
usiłujące zająć samodzielne stanowisko. Dawna 
karność stronnictw politycznych ustępuje wobec 
dzą się wytworzyć dopiero z biegiem czasu. No-|silnego natarcia burzliwych żywiołów, które roz- 
najpierw  bijają szeregi dotychczas posłuszne jednej woli, 


Gdzie przyczyna tego zjawiska? Czyż narodo- 
średnich, choć jesteśmy przekonani, że przy rze-|we umiatkowanie, jakie upatrywano w Anglii, 
czywiście dobrej organizacyi i pełni praw im |zarażone zostało jakimś wędrującym mikrobem 
niezgedy i anarchii kontynentalnej? Pczyczynę tę 
odkryjemy, jeśli porzucimy fantastyczne 


stwo angielskie, wszelkie klasy społeczne Anglii 
pomimo często występującej waśni interesów, po- 
mimo walk klasowych wybuchających chwilami 
z całą gwałtownością. wszelkie, powtarzamy, kla- 
sy społeczne, przyznając mieszczaństwu kraju je- 
go siłę twórczą i potęgę rządzenia, zrastały się 
z jego wielkością, odezuwały jego potrzeby, uro- 
czyście je wspierały, a „postęp i rozwój swobód 
wewnętrznych* chciały popierać w porozumieniu 
i w zgodzie z głównym wodzem życia narodo- 
wego. W ruchu reformy z roku 1832 wystąpiły 
bardzo silnie na jaw różne zupełnie interesy 
drobnego mieszczaństwa i klas pracujących, inte- 
resy demokracyi angielskiej, ale ostatecznie wy- 
jątkowo dobre warunki bytu angielskich mas 
zbyt były zależne od powodzenia angielskiego 
mieszczaństwa na polu wszechświatowej walki 
współzawodniczej, by robotnik angielski lub dro- 
bny mieszczanin nie odczuwał pewnej wspólno- 
ści interesów, opartych o narodowy byt i naro- 
dową potęgę. 

Z czasem wszakże środkowa i zachodnia Euro- 
pa zdobyła nietylko swobody wewnętrzne, ale i 
samodzielność życia ekonomicznego; wszędzie po- 
wstały przemysły krajowe i narodowe. Niektóre 
kraje rozpoczęły nawet— i często ze szezęśliwym 
dla siebie skutkiem — walkę ekonomiczną z do- 
tychezas samowładnie panującą Anglia, której 
monopol przemysłowy nietylko w Europie, ale i 
na rynkach Afryki, Azyi itd. gasnąć począł. Ozar 
„podboju przemysłowego“ począł zatem blednąć 
nietylko na zewnątrz, ale i w samej Anglii, w 
której wewnętrznem życiu społecznem interesy 
powaśnione głośno przemawiać poczęły. Wystąpi- 
ty na scenę masy pracujące, drobni dzierżawcy, 
drobne mieszczaństwo — przecząc już teraz mie- 
szezaństwu pierwszego miejsca w narodzie. A 
wobec wzrastającego wciąż znaczenia wszystkich 
dotychczas w cieniu będących interesów, istnieją- 
ce stronnictwa polityczne, stare, że się tak wyra- 
zimy, firmy, poczęły rozmaicie oceniać zarysowu- 
jące się nowe centra życia społecznego. Niertylko 
więc poczęły się ukazywać na horyzoncie przed- 
świty nowych stronnictw, ale nadto przez růżne 
szkła widziane i różnie oceniane, zaczęły te no- 
we zjawiska i pośrednio oddziaływać na- rożlta- 
źnianie dawnych szeregów partyjnych. W obozie 
torysów wytworzył się i wzrasta z każdym dniem 
zastęp „torysów demokratów*, między którymi 
są wprawdzie fantastyczni arystokraci, lubiący za - 
bawę z ogniem politycznym, jako pewnego ga- 
tunku sport (lord Churchill), ale są także i „bu- 
siness ludzie“ (tj. ludzie pojmujący interesy), jak 
poseł A. Rollit, zupełnie świadomie oceniający 
zrodzony ostatnimi czasy przewrót w stosunkach 
społecznych Zjednoczonego Królestwa. W obozie 
liberalnym dawni ludzie utracili swe znaczenie i 
nieraz stoją niezarodni wobec nowych haseł i no- 
wo zarysowujących się dróg; obok nich radykali 
starej szkoły chcieliby galopować po drodze fra- 
zeologii politycznej, która traci słuchaczów ; wię- 
cej na prawo grupuje się „nowy radykalizm“, 
nie pretendujący do zasad ale do znajomości ży- 
cia i potrzeb ekonomicznych kraju (lord Rose- 
bery i znaczna część członków rządu); Karol 
Dilke stanowi znów typ mięszańca, który, z za- 
sady będąc „nowym radykałem*, ma jednak i 
zapał starego radykała, oraz, co gorsza, jego po- 
litykę zagraniczną. Wreszcie wszystkie te odłamy 


„W. czarnej wdowiej sukni, tak czarnej jak 
niegdyć jej włosy, bo dziś znpełnie prawie zbie- 
lały i dziwnie odbijają od ślicznye czarnych 
brwi i oczu. Wkrótce nikt już nie pozna pier- 
wotnego ich koloru i nikt nie przypuści, że była 
podobną do Luby. 

Hala szczęśliwa w posiadaniu męża nie przy- 
puszczała nawet, żeby go mogła stracić. Śmierć 
nie miała przystępu do takich zdrowych i SZCZĘ: 
śliwych ludzi, jak ona i Felicyan. Wiedziała, że 
kiedyś trzeba umierać; ale jeszcze lata długie 
przeminą, nim to nastąpi. 

Gdyby Felicyan był się stał ofiarą jakiegoś wy- 
padku, choćby go nawet i piorun zabił, to cios 
byłby strasznym, ale niczem w porównaniu 
z tem, co się stało. Każda Śmierć, chociażby na- 
gła, byłaby spokojniejszą, nieomal szczęśliwą w po- 
równaniu z tym strasznym wypadkiem. Z rąk 
Boga byłaby pokornie przyjęła wdowieństwo, sar- 
kała na nie, gdy przyszło z rąk ludzi. Smierć 
jest mniej okrutną niż ludzie, nie pozbawia nas 
całkiem naszych ukochanych, zostawia nam ich 
groby, zostawia ich ostatnie słowa w pamięci, 

„Ostatnie słowa*, jaki to ból niewypowiedzia- 
uy w tej myśli! Wspomnienie ostatniej rozmowy 
z Felicyanem dręczyło nieszczęśliwą kobietę, jak 
świadomość popełnionej zbrodni. 

Mówiła do niego gorzko, gniewnie; było to 
wprawdzie nieporozumienie, niemniej przecież 
dręczyło ją niewypowiedzianie. 

Sprzeczki zdarzają się nawet 
wszem małżeństwie. I nie może b 
słe pożycie musi sprowadzać stare 
nie sprzeczają, którzy rzeczywiście 
połączeni. 

„ Sprzeczki małżeńskie mijają bez sladu ; 
się one na piasku, na bieżącej wodzie, a 
prawdziwa miłość istnieje, 
uśmiech lub pieszczota, 
zatrzeć. 


w najszczęśli- 
yć inaczej, ści- 
ia. Tylko ci się 
nie byli nigdy 


piszą 
gdzie 
tam wystarcza jeden 
żeby nawet ich pamieć 


(C. d. n.) 
a AAA 
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liberalizmu rozmaite chcą zająć stanowisko wzglę- 
dem nowego zupełnie przybysza w arenie poli 
tycznej, względem tak zwanej „niezależnej pracy“. 

(zem jest ta „niezależna praca* (independent 
labour)? Parlament angielski ma garstkę przed- 
stawicieli pracy, przedstawicieli bona fide, jak tu 


mówią, tj. robotników. Większość z nich jest|dowanego, lecz śledztwa rządowego; 2) aby ćwi- 


wszakże wcieloną do stronnietwa liberalnego, dziś 
rządowego; niektórzy są w okozie torysów ; od- 
rębnie trochę stoi John Burns, z przekonań 
socyalista, ale idący ręka w rękę z rządem, od 
czasu do czasu manifestując tylko w odłamie 
skrajnej lewicy; wreszcie jest Keir Hardy, gór- 
nik ze Szkocyi, który stoi na czele ruchu „nie- 
zależnej pracy*. I Keir Hardy, oraz „partya nie- 
zależnej pracy*, mają silne tendencye socyalisty- 
czne, 83% za „unarodowieniem narzędzi i środków 
produkcyi*, ale ze względów taktycznych nie wy- 
wieszają firmy socyalistycznej, tymczasowo dążąc 
tylko do wytworzenia samodzielnej partyi polity- 
cznej robotniczej. 


Za obrębem wszystkich tych sił parlamentar- |cem 9-letnim, nauczył się od dawnego żołnierza 


nych istnieje jeszcze organizacya „socyalno-demo- 
kratycznej federacyi*, z programu teoretycznych 
i oderwanych zasad podobna do niemieckiej so- 
cyalnej demokracyi, ale pozbawiona wszelkiej tak- 
tyki politycznej. NS 
(Dokoń. nast.) 


ume 


X. Zjazd Kółek rolniczych. 


Lwów, 30 sierpnia. 

Drugie zebranie Towarzystwa zagaił o godzinie 
11 (zapowiedziane na godzinę 9) prezes Augu- 
stynowicz przy udziale około 400 uczestników. 
Udział włościan wynosi zaledwie połowę. Imie- 
niem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
powitał zjazd Artur Zaremba (ielecki z Por- 
chowy, podnosząc, że szlachta, o ile lud chce 
iść samodzielnie, nie ma nie przeciwko temu, 
byleby samodzielność ta nie zasadzała się na zu- 
pełnej separacji. 

Dr. Kulczycki, jako referent komisyi kon- 
trolującej. odczytał sprawozdanie kasowę Za u- 
biegły rok. omawiając działalność Towarzystwa. 
Referent postawił wniosek udzielenia absoluto- 
ryum. W dysknsyi nad tą sprawą wniósł nau- 
czyciel Tatara z Myśleniekiego, aby na przyszłość 
komisya kontrolująca drukiem ogłosiła swoje 

"czynności. Wniosek ten niestety nie uzyskał wię- 
kszości. Absolutorym uchwalono. 

Znany zaszczytnie prof. dr. Stefeczyk imie- 
«sm zarządu głównego referował sprawę urzę- 
.senia szkoły fachowych sklepikarzy. Bardzo tra- 

e «uniósł dr. Siefczyk, że przyczyną słabej 
Wrzet:7i Kółek poszczególnych jest w pierw- 
szym r.ądzie brak uzdolnionych, fachowych skle 
mkarzy elem Zsradzenia złemu postanowił za- 
a owny urządzić fachową szkołę sklepikową 
,odzewając się, że kraj przyjdzie temu przed- 
sipa zięciu z pomocą. Formalnego wniosku refe- 
rent 6.» postawił. 

Na wniosek dra Kulczyekiego wybrano 
do kom'syi rewizyjnej napowrói p. Petrykiewi- 
, cus Auioniego, Dąbczańskiego i Stefana Wysoc- 
~ gu, zaś do zarządu głównego hr. Jerzego 
Jorkowskiego i dra Stanisława Kłobukowskiego 
1, wniosek dra Steczkowskiego. 

Następnie nadprogramowo wygłosił lustrator 
3 Korol odczyt o hodowli zwierząt domowych 
v ogólności, a w szczególności o hodowli bydła 
rogatego. 

Ks. Michał Zukliński z Grębowa posta 
wił wniosek założenia pisma religijno-społeczne- 
go i polityczno-ekonomicznego pòd tytułem Ga- 
geta włościańska. Motywował potrzebę takiego 
pisma względami na szerzącą się, walkę społe- 
czną, czemu zapobiegać winien zarząd Kółek. 
Ks. Szatkowski sprzeciwia się wywodząc od 
dawna już znaną zasadę, że najpierw trzeba lu- 
dowi zapewnić chleb, a potem dopiero można 
mówić o prawach politycznych i o gazetkach. 
Dyskusyi tej położył kres delegat A. Lubie- 
niuk, jednak wniosek w głosowaniu utrzymał 
się i odesłano go do zarządu dla rozpatrzenia i 
zdania sprawy na przyszłorocznem zgromądze- 
niu. 

Imieniem zarządu powiatu przemyskiego po- 
stawił p. Górski wniosek w sprawie szkód, 


brzmiał: „Ogólne zgromadzenie poleca zarządo- 
wi głównemu, by wyjednał u rządu, aby 1) 
wszelkie szkody, zrządzone przez ćwiczące się 
wojska na polach, sprawiedliwie wynagradzane 
były i ażeby wyszukiwanie oddziału wojska, któ- 
ry szkodę zrządził, nie było obowiązkiem poszko- 


czenia w strzelaniu z armat odbywały się w po- 
rze, najmniej rolnikom szkody przynieść mogą- 
cej, a szkody spowodowane niedopuszczaniem 
rolników w pole w razie strzelania, aby słusznie 
wedle uznania rzeczoznawców ocenione były; 3) 
aby rzeczoznawców nie mianowały starostwa, 
lecz oddziały e. k. galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarczego. Ponieważ sprawą tą zajmuje się 
galieyjskie Towarzystwo gospodarskie, dlatego na 
wniosek p. Cieleckiego sprawę tę odroczono. 

Po krótkim wykładzie p. Beneszka o rybo- 
łostwie, przemówił włościanin Woźniak z Bo- 
dzanowa pow. wielickiego na temat starej ezte 
rozwrotkowej piosnki, której, będąc małym chłop- 


— A 0 


polskiego, wzywając wszystkich do miłości i zgo- 
dy i dziękując przewodniczącemu i zarządowi za 
prace około dobra i rozwoju Towarzystwa. 

Na wniosek ks. Górskiego, delegata z Ka- 
mienicy, uchwalono jednogłośnie i wśród hucznych 
oklasków, zaprosić ks. arcybiskupa Issakowicza 
na protektora Towarzystwa. 

Wreszcie przewodniczący p. Augustynowicz 
zamknął posiedzenie, żegnając zarazem uczestni- 
ków zjazdu i życząc im powodzenia i szczęścia. 

W zgromadzeniu Tow. „Kółek rolniczych 
biorą udział następujący delegaci towarzystw i 
instytucyj : 

Z komiieiu Tow. gosp. we Lwowie: An- 
toni Zaremba, Cielecki, ks. Adam Sapieha i ks. 
Andrzej Lubomirski. Z komitetu Tow. roln. 
w Krakowie: Karol Czecz i prof. dr. Juliusz 
Leo. Z Tow Oświaty ludowej w Krakowie 
dr. Malkiewicz. Z Wydz. rady pow. w Kra 
kowie: p. dr. Wilhelm Dadlez. Z rady pow. 
tarnobrzeskiej: p. Zbigniew Horodyński. 
Ze Związku stowarzyszeń zńrobkowych 


igospodarczych: p. Narcyz Ulmer Z od- 
działa przemyskiego Tow. gosp.: p. Bolesław 
Górski. Z zarządu gł. Tow. „Szkoły ludo- 
wej p. Tadeusz Romanowicz. 

Przegląd polityczny. 

Kraków, 31 sierpniu. 

Podróży cesarskiej do Lwowa  przypisi ją 
dzienniki wiedeńskie większe polityczne zna- 
czenie ze względu na okoliczność, że oprócz hr. 
Schoenborna i Welsersheimba wszy- 
sey inni ministrowie przedlitawsty towarzy- 
szyć mają cesarzowi do Lwowa. W ten 
Sposób ministrowie: Wurmbrand, Plener, 
Falkenhayu, Jaworski i Madeyski, 
którzy już zwiedzili lwowską wystawę, odbędą 
podróż do Lwowa po raz wtóry. Prezydent ga- 
binetu, ks. Windischgraetz towarzyszyć 
będzie cesarzowi po skończeniu się manewrów 
w Lanckoronie. 

Niebawem mianowanych ma być kilkunastu 
nowych członków austryackiej Izby panów; al- 
bowiem przez Śmierć opróżniło się kilka krzeseł | 
w tej Izbie. Na wszelki sposób atosunek liczebny 
stronnictw nie doznał zasadniczej zmiany, mia- 
nowania więc te nie są naglące. 


Z Paryża. 

Jak wiadomo już z telegraficznych doniesień, 
francuski minister skarbu Poincare miał przy 
otwarciu wystawy w Stenay pod Bar le-Due dłuż- 
szą mowę polityczną, której wiele ustępów za-łu- 
guje na uwagę. Mowca dał najpierw ogólny po- 
gląd na postępy i reformy, dokonane w repabli- 
ce w interesie ludności rolniczej, poczem oma 
wiał niektóre punkta specyalne i między innemi 
powiedział : 

Obowiązkiem jest społeczeństwa czynić wedle 
sił wszystko, co się da, dla złagodzenia nieuni- 
knionego zła i dla uczynienia go znośniejszem. 
Możnaby powiedzieć, że nie zrobiono nie. gdyby 
demokracya poprzestała na zaprowadzeniu rów- 
ności'wobec prawa i równości politycznej a nie 


zrządzonych przez wojskowość na polach, który |starano się równocześnie o to, żeby duch brater- 


NOWA REFORMA. 


stwa coraz bardziej ożywiał instytucye i przeni-|tego ma być sprawozdanie z polityki międzyna- 


kał stosunki republikańskie... 

„Nasze położenie finansowe jest dobre, lecz 
wymaga wielkiej oględności, gdyż nasze cięża 
ry wojskowe powiększają się, a dochody, któ- 
re równomiernie zwiększały się doszły obecnie 
do pewnej równowagi i przeciętnej normy, tak 
iż każda nieroztropna reforma mogłaby się stać 
pod względem finausowym zgubną. Musi więc 
parlament, jeśli nie chce narazić się na ciężkie 
rozczarowanie, pogodzić interesa płacących po- 
datki z wyższym interesem kredytu pubiicznego*. 

Mowca rozwinął dosyć szczegółowo swój pro- 
gram finansowy, poczem oświadczył, że rząd nie 
myśli wobec parlamentu nadużywać swej wła- 
dzy lub wpływu, ale nie zawaha się mówić par- 
lamentowi zawsze nagą prawdę. Z wielką sta- 
nowczością mówił p. Poincaré o anarchistach. — 
„Obecny gabinet — według słów minis:ra skar- 
bu — sam czulby się winnym wobec ojczyzny, 
gdyby pozwalał uszczuplać w czemkolwiek i na- 
rażać władzę, w jego ręce złożoną. gdyż jedynie 
powaga rządowa może zapewnić prawidłowy bieg 
spraw i korzystanie ze swobód obywateiskich; 
to też rząd z niezachwianą siłą i stauowczością 
stłumi wszelką zbrodniczą działalność. — Rząd 
szczerze zdecydowany jest nie dopuścić do tego, 
aby nieeue zamachy służyć miały za pretekst do 
odmawiania ludowi niezbędnych reform, a rów- 
nocześnie ożywiony jest stanowczą wolą ukróce- 
nia powstańczych dążności i nie cofnie się ani 
przed pogróżkami, ani przed obelgami. Z pod- 
niesioną głową rząd spogląda zawsze ku przy- 
szłości, ku tej promiennej przyszłości, która na- 
wet nazajutrz po bolesnej żałobie zapowiada 
Francyi nowe czasy potęgi i pomyślności*. 


Z Antwerpii. Kongres pokoju. 


Jak nam wczoraj doniosły telegramy, otworzo- 
no w Autwerpii kongres pokoju wobec 300 
uczestników. Przewodniczący, poseł Houzeau 
witał delegatów w imieniu króla, którego 
sympatye dla dzieła pokoju powszechnie są zna- 
ne. Dr. Ryszard Grelling z Berlina witał 
zgromadzenie imieniem młodego, niemieckiego 
Towarzystwa zwolenników pokoju. Hucznemi 
oklaskami przyjęto baronową Suttner z Wie- 
dnia, znaną z żŻarliwości propagatorkę pokoju. 
Baronowa Suttner przemawiała po francusku. 
Zazuaczyła ona postępy propagandy pokojowej, 
która dolarła już do podwojów świata politycz- 
nego, jak tego dowodzi sprawozdanie ministra 
Bruyna, przedłożone królowi belgijskiemu. Idea 
pokojowa do tego stopnia zawładnęła umysłami, 
że wojna za anachronizm uchodzić nieba- 
wem pędzie. Ządała ona, aby rozprawy po- 
lityczne wykluczono(!) z toku obrad, 
gdyż zadaniem ich jest usunięcie z widowni woj- 
ny, jako takiej. nie zaś wypadków, któreby woj- 
nę wywołać mogły. Europa wyczekuje z niecier- 
pliwością, aby któryś z rządów wziął inieyatywę 
w zwołaniu konferencyi pokojowej. 

Frzemawiali jeszcze delegaci Stanów Zjedno- 
czonych Danii i Franeyi. Ostatniej z nich rze- 
cznikiem był sławny ekonomista Passy. Wyra- 
ził on zdanie. że jedynym środkiem do uniknię- 
cia wojea byłoby zniesienie instytucyj, które woj- 
ny wywołują. 

Rada miejska przyjmowała wczoraj w południe 
członków kongresu. 

Bezpośrednio po tym kongresie obradować ma 
w Hadze parlamentarny kougres w sprawie 
pokolu i sądów rozjemczych w dniach 4, 5 i © 
września. W kongresie tym, podobnie jak w po- 
przednich w Londynie, Paryżu, Rzymie i Bər- 
nie, weźmie udział wielu członków parlamentów 
w Europie i Ameryce. 


Z Włoch. 

Wiadomości o bliskiej dymisyi włoskiego mi- 
nistra wojny Mocenniego zaprzeczają Italia 
i Tribuna. Natomiast organ Crispiego Riforma 
zachowuje dotąd głębokie milezenie, choć w pier- 
wszym rzędzie byłaby powołaną do sprostowania 
mylnych pogłosek, Okazuje się z tego, że wia- 
domość powyższa, którą przed kilku dniami po- 
daliśmy, nie musi być tak bardzo daleką od 
prawdy. 

Kto wie, czy nie stoi z nią w związku fakt, 
że Orispi onegdaj w nocy nagle wyjechał do 
Turynu aby, jak donoszą. królowi przedłożyć do 
podpisania kilka ważnych rozporządzeń. Według 
innych przypuszczeń prawdziwym celem wyjazdu 


rodowej, które prezydent ministrów ma zamiar 
osobiście złożyć królowi. 


Interview z Cankowem. 


Cankow nie wyjechał dotąd z Belgradu. Roze- 
szła się wprawdzie pogłoska, że dojechał już do 
Carybrodu granicznej stacyi bułgarskiej i tam 
zosiał uwięziony. wieść ta jednak okazała się bez- 
podsiawną. W Belgradzie odwiedził Cankowa ko- 
respondent jednego z pism wiedeńskich, któremu 
przywódca bułgarskich „rusofiliów* oświadczył, 
że czeka stanowczej na prośbę swą odpowiedzi 
od gabinetu Stoiłowa, a jeśli mu jej odmówią 
odwoła się do samego księcia, jako najwyższej 
instaneyi. W każdym razie aż do załatwienia tej 
sprawy, z Beigradu się nie ruszy. Cankow przy- 
puszcza, że rząd nie poźwoli mu wrócić przed 
wyborami do sobrania z obawy, aby mu stron- 
nietwo jego nie popsuło akeyi wyborczej Do wy- 
borów jednak (25 września) już nie daleko może 
więc cierpliwie poczekać. Wybory te — zdaniem 
Cankowa — niewątpliwie rządowi silną większość 
dadzą, ale wśród tej większości OCankowiści ode- 
grają niepoślednia rolę. Jednomyślnem życzeniem 
kraju jest powrócić na drogę normalnego rozwo- 
ju. Stać się to może jedynie przez uznanie księ- 
cia ze strony mocarstw europejskich o którem 
bez równoczesnego pojednania się z Rosyą ma- 
rzyć się nie da. Żadne z tych mocarstw w kwe- 
styi uznania ks. Ferdynanda nie chce wystąpić 
bez lub wbrew Rosyi. Książę Ferdynand miał 
tylko do wyboru albo utrzymać w dalszej mocy 
terroryzm Stambułowa, coby, wywcłało katastrofę, 
albo szukać porozumienia z narodem, który pra- 
gnie zerwać z anormalnemi stosunkami, uznać 
księcia i pojednać się z Rosyą. Książę rozumnie 
postąpił, wybierając tę ostatnią drogę. Dlatego też 
Cankow jest przekonany, że Stambułow nigdy 
do rządów nie powróci. 


Eronika.. 


Kraków, 31 sierpnia. 


Porządek uroczystej procesyl z relikwią gło 
wy św. Jacka, patrona „Polski. W niedzielę w dniu 
2 września 1894 r. o godziuie 4 po południu usta- 
wią się na placu Dominikańskim bractwa kościelne, 
Zgromadzenia, Stowarzyszenia, Ochrony i t. d. 

O godzinie 47/, po południu wyruszy procesya 
z kościoła 00. Dominikanów przez ulicę Grodzką 
koło kościoła św. Idziego, stokiem góry od strony 
00. Bernardynów na Wawel w następującym po- 
rządku: 1) ubodzy z Tow. Dobroczynności , 2) Ochro- 
ny, 3) uczniowie gimnazyum św. Jacka 4) bractwa, 
5) zakony Żeńskie, 6) zakony męskie, 7) ducho- 
wieństwo świeckie, 8) relikwie św. Jacka niesione 
przez przeorów zakonu kaznodziejskiego, prowineyi 
św. Jacka, w otoczen u komitetu obywatelskiego i 
cechów krakowskich, z chorągwiami i insygniami, 
9) kapituły ka'edralne krakowska i zamiejscowe, 
10) Najprzewielebniejsi ks. biskupi, 11) celebrans 
z asystą, 12) władze rządowe, wojskowe i autono- 
miczne, 13) przedstawiciele Uniwersytetu Jagiell., 
14) arcybractwo Miłosierdzia, Tow. św. Wincentego 
a Paulo, Kougregacya kupiecka i Tow. Strzeleckie 
15) straż porządkowa zamykająca pochód, 16) po- 
bożna publiczność. 

Do wnętrza katedry na Wawelu wejdą uczeatni- 
cy pochodu z grup od 3 do 14 włacznie. Publiez- 
ność będzie mogła wejść do katedry w miarę wol- 
nego miejsca Uvzestniey pochodu z grup od 1 do3 
zatrzymają się na dziedzińcu zamkowym. Po kaza- 
niu i odprawionych modłach w katedrze na:tąpi po- 
wrót, w tym samym, co przedtem, porządku, stokiem 
góry od ul. Kanoniczej, koło kościoła Św. Idziego, 
ulicą Grodzką do kościoła 00. Dominikanów. De 
kościoła 00. Dominikanów wejdą uczestnicy pechodu 
z grup od 8 do 14 włącznie, oraz pobożna publi- 
czność w miarę wolnego miejsca, reszta zatrzyma 
się na placu Dominikańskim. Te Deum i błogosła 
wieństwo najów. Sakramentem w kościele zakończy 
uroczystość, 

Uczestnicy procesyi raczą się Ściśle stosować do 
wskazówek mistrzów ceremonii: Ww. ks. Bukow- 
skiego i ks. Flisa, oraz p. Jana Staszczyka, naczel- 
nika straży porządkowej. 

Komitet urządzający festyn na dochód przyta- 
lista weteranów z r. 1863 uprasza niniejszem wszy- 
stkich Szanownych panów, którzy raczyli przyrzec, 


Kraków. 1 Września 1894. 


iż wezmą czynny udział w urządzeniu festynu, aże- 
by w dniu tegoż, tj. w niedzielę 2 września b. r. 
o godzinie 1 z południa zechsieli zgromadzić się 
przy bramie parka krakewskiego, gdzie otrzymają 
odznaki i obejmą przyjęte na się ezyoní ści. 

W festynie tym jako gospodynie przyj.ły udział 
panie: Odonowa Bujwidowa, Władysławowa Bojar- 
ska, Józefowa Bentluk. Mieczysławowa Dąbrowska, 
Janowa Federowicz. Tadeuszowa Federowicz, Wil- 
helmowa Fenz, Frege (Kałużyńska) Kazimierzowa 
Kamocka, Kupfowa, Eiwardowa Kor zynska, Roma- 
nowa Kleinowa Teodorowa Kułakoweka, ludwikowa 
Małecka Stanisławowa Parenska Józefowa Retinge- 
rowa, Andrzejowa Szsjewska, Marya Siedlacka, Ar- 
turowa Stein, Wojneko-Tomkiewicz, 1 .lesławowa 
Ulanowska, Ludwikowa Zawiłoweka. 

Wiadomości osobiste. Na członka komisyi sę- 
dziów w działach XI i XIII wystavy krajowej 
lwowskiej zaproszony został znany majster blachar- 
ski i obywatel m. Kiakowa p Karol Markus. 

Ks. metropolita Sembratowicz wezwał ducho 
wieństwo ruskie, aby jak najliezniej przybyło do 
Lwowa na dzień 8 września, kiedy cesarz odwiedzi 
ruskie seminaryam duchowne 

Program manewrów kawaleryi w Galicyi za- 
powiada się, jak następuje: W dnia 7 wrseśnia po 
omówienia manewrów w Landskronie (w Czechach) 
uda się arcyksiążę Albrecht, jako naczelny kiero- 
wnik tych ćwiczeń, na Kraków i Lwów do Roha- 
tyna. Dnia 8 i 9 września (święto Matki Boskiej i 
niedziela) nie będzie ćwiczeń Natomiast dn 10, 11, 
12 i 18 września odbywać się hędą manewry ka- 
waleryi, w których cesarz nie będzie uczestniezył, 
W dnin 14 września arcyksiążę Albrecht wraz z ca- 
łym orszakiem opuśri Bursztyn i uda sę na Stani- 
stawów, Stryj, Ławoczne do Budap:sztu 

Ostrzeżenie przed wyzyskiwaniem. Od lwow. 
skiego naszego korespondenta (W. Dbr) otrzymu e- 
my następujące pismo: 

„Upraszam Szanowną Redakcyę o umieszczenie 
następującego oświadczenia : 

„Jedno z lwówskich biur wywiadowczych rozsyła 
do kupców i przemysłowców. zwłaszcza biorących 
udział w wystawie, litografowany lst, w którym 
między iunemi ofiaruje za pieniądze swoje pośredni- 
ctwo w umieszczania płataych reklam w Nowej 
Reformie i to w dziale redukcyjnym. Jako kore- 
spondent lwowski tego pi ma oświsd zam. że bez- 
względnie żadnych rezlam nie umieszczam. i weary- 
stkich, którzy taki list otrzymali, upraszam aby go 
zupełnie ignorowali, oceniając jego wartość, jak na 
to zasługuje, t. j. jako świetka, maj;cego za cel 
wyłudzenie pieniędzy. Oprócz tego zapuszczono inne 
jeszcze sieci na wystawców. Zdarza się bowiem, że 
jeśli o którym z mich pojawi się jaka wzmianka 
d'iennikarska w sprawozdaniach z wystawy. zgła- 
sza się do niego indywidyum. które się przedstawia 
jako autor owego artykułu i domaga się za to ho- 
noraryum Otóż jeśliby na podetawie moich sprawo- 
zdań z wystawy zażądano od którego z wystawców 
wynwgrodzenia. należy takiemu paan nietylko pie- 
niędzy bezwzględnie odmówić, ale nadto wskazać 
go redakcyi Nowej Reformy, abym uoózł w wla- 
ściwej drodze przeciw niemu wystąpić. * 

Jednocześnie w jednem z pism lwowskich ozyta- 
iny, iż tamtejsi kupcy i przemysłowoy otrzymali li- 
tografowane zawiadowienie zatytułowaue: „Główia 
Reprezentacya firm, biorących udział w wystawie 
krajowej we Lwowie. Jan Litwiński we Lwo- 
wie, ulica Krzywa l 6, lub plac wystawy, pawilon 
przemysłowy." W zawiadomienia owem znajduje się 
następujący ustęp: 

„Nadto zajmuję się również ułożeniem fachowysh 
reklam, które umieszczam w działach od redakcyi 
w Nowej Reformie , liczą” za umieszczeuie i uło- 
żenie 10 złr., lub pojedynczo 5 złr* 

Dla ostrzeżenia ogółu interesowa- 
nych zaznaczamy, iż ktokolwiek ogło- 
sił i rozpowszechniał powyżej przyto- 
czone zawiadomienie, popełnił oszustwo, 
nigdy bowiem i nikogo nie upoważnia- 
lismy do przyjmowania jakichkolwiek 
opłat za wiadomości zamieszczane w 
działach od redakcyi pochodzących. — 
Przeciw domniemanemu sprawcy tego postepowania, 
p. Janowi Litwińskiemu, wytoczymy dochodzenie 
karne, tymczasem zaś ostrzegając przed wyłudze- 
niem i nieuczciwym wyzyskiem, wzywamy p. Li- 
twińskiego do publicznego usprawiedliwienia się, na 
jakiej podstawie ośmielił się ogłosić swoje zawiado- 
mienie. 

Nadzwyczajne pociągi. Dyrekcya ruchu kolei 
państw. ogłasza: Z powodu przyjazdn cesa za do 
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Włodzimierz Lewicki. 


n 


6 (Ciąg dalszy.) 

Kaźnia Maćkowa była to wielka, bradna, wil- 
gotna, ponura izba sklepiona, o małem oknie z 
kratą. Tapczan drewniany najdłuższą ścianą 
mógł pomieścić dziesięciu chłopów. — Klucz we 
drzwiach zgrzytnął.. Maciek został sam. — Rzu- 
cił się na tapczan jak długi i patrzał w okno 
na niebo jasne, pogodne, uśmiechnięte. Zdawało 
mu się przez chwilę, że umarł i w grobie le- 
ży — to znowu zapominał, gdzie jest, myślał, 
że to ogród przy jego chałupie, że zaraz wyj- 
dzie Zośka i Kruczek od budy przyleci... 

— Hareszt... to jest — mówił do siebie, bu 
dząc się z odrętwienia... na czternaście dni. — 
Oj, panie Boże, za eo mnie tak poniewierasz — 
co ja winien ?.. A Kaśka ?.. Wojtek za nią lata... 
No, teraz będzie miał frer... Ona go ta na oczy 
nie lubi... ale dziewka, jak to dziewka... 

Do wieczora tak leżał z rozpaloną głową. Je- 
dzenia, co mu przyniósł woźny, ani nie tknął. 
Po wódkę sobie jeno posłał... i pił po trochu.. 
Choć słabą miał głowę, upić się jakoś nie mógł. 

W nocy w ciemnościach strach go zdjął. Raz 
mu się zdawało, że widzi nad sobą Wojtka z 
drągiem, jak go chce w głowę zwalić... a śmieje 
się na całe gardło... to znowu matusię tam w ką: 
cie skuloną dojrzał... Wyciągała do niego ręce i 
płakała... a Zośka siedziała przy niej i Kruczek 
się uwijał po izbie, jakby się bardzo z czegoś 
cieszył... Potem znowu sędzia stał przed nim i 
krzyczał. z całej siły: czternaście dni — czterna- 
ście dni... 

Nagle jasno mu się zrobiło, jakby słońce za- 
świeciło w same oczy, i zobaczył Kasię we wstąż- 


ki ubraną, z Wojtkiem pod pachę. Szli do kar- 
czmy na muzykę... Maciek ryknął, jak wściekły... 
porwał się i rzucił na nich, aby ich rozerwać... 

Uczuł ból w czole. — Nie mógł pojąć, co się 
z nim siało.. Sen to był, czy jawa. Zaczął sobie 
z trudnością przypominać ostatnie zdarzenia... 
Posunął rękę po czole... bolało go bardzo, spadł 
bowiem z tapczana głową na ziemię... Zebrał my- 
sli... 

— Aha, to ja siedzę w hareszcie... Tfy, co też 
mi się pletło... ażem z tapczana spadł.. W imię 
Ojca i Syna i Ducha świętego. 

Powstał z ziemi, obejrzał się; do okna księżye 
przez drzewa zaglądał, wiatr poruszał liśćmi, a 
ruchome ich cienie odbijały się na ścianie ka- 
źni — drgały.. biegały... łączyły się i rozłącza- 
ły... jakby fala srebrzysta. Maciek wszedł na tap- 
czan i wspiął się do okna. Na świecie było ci- 
cho i spokojnie... Jak też tam na wsi teraz... a 
w jego chałupie, a n Kasi — a Wojtek? 

— Oj, zniszczy on cię, zniszczy sierotę — 8ze- 
ptał Maćkowi jakiś głos i zaraz drugi się gdzieś 
pod sercem odezwał: Nie daruj krzywdy, nie da- 


ruj... 

Od tej chwili zaczął Maciek naprawdę myśleć 
o zemście... On się będzie zawdy radował — po- 
czekaj — teraz mi wszystko jedno... 

Wnet i słońce wschodziło — a Maciek jak 
stanął przy oknie, tak stał i dumał a dumał i 
sam nie mógł się w tych dumkach połapać. 

Zmużony nareszcie, w biały już dzień padł na 

ołe deski tapczana. Jedno tylko czuł wyraźnie, 
jeden głos słyszał, jak sygnaturkę, ciągle gdzieś 
w mózgu brzmiący: 

-- Nie daruj krzywdy, nie daruj! 

— I nie daruję; co ma być, niech będzie! 


Powoli mu się wlokły dnie. Patrzał jeno w o- 
kno na kawałek nieba zachmurzonego, sam mil- 
czący i zachmurzony. Ostygł trochę w nienawiści 


do Wojtka o tyle, że choć zemstę mu przysię- 
gał, nie przemyśliwał wcale nad sposobem, jakby 


ją wykonać. — To samo od siebie przyjdzie. — 


Tak minął tydzień; Maciek wydziwić się nie 
mógł, że Żyła go nie odwiedził jeszcze. Przy 
sianie nie robi, bo ulewy były dzień na dzień. — 
Co to może być? 

Niepokoił się, bał się, czy aby ć0 na nowo 
Wojtek nie dowodzi... Kasia musi być zła, ona 
taka miastowa dziewka, pewnie ją wstyd, że 
Maciek w kozie siedzi — może go już nie ze- 
chce. — — 

Kiedy tak się mu w głowie plątało, rwało go 
coś do pola, że aż strach. 

— Jakby mnie tak teraz puścili, o la Boga — 
leciałbym też to... ażbym nie padł.. bez pola. 
bez lasy i góry... hen, hen, daleko! 

Jednego dnia mrok już kaźnię zalegał, gdy 
na korytarza wszczął się jakiś gwar... potem 
zgrzytnął klacz w zamku — otworzono drzwi i 
wprowadzono dwóch, jak ich pan żandarm na- 
zywał: „ptaszków“. 

„Ptaszki“ kjęli, na czem świat stoi, a to ró- 
żnemi językami... 

Wygadywali na sąd, na Żandarma, na policyan- 
tów, ma panów i na chłopów. A eo już na 
księży nie nagadali, to aż słuchać było brzydko. 

Byli to jaeyś panowie, bo mieli zwyczajnie u- 
biór pański... i szwargotali na różne sposoby, A 
stawiali się okrutnie hardo. Ledwo ich zamknęli, 
jak zaczęli krzyczeć, wołać, bić we drzwi, tak 
niezadługo przyszedł sam pal Naczelnik i bar- 
dzo grzecznie z nimi po niemiecku gadał. „Pia- 
szki* dali woźnemu pieniędzy i wnet potem 
przyniesino do kaźni dwa łóżka Żelazne i sienniki 
i po luszki, het po pańsku.. A wieczór, jak się już 
całkiem ciemno zrobiło, nastawit im wożny Sa- 
mowar, zaczęli warzyć hersatę $ zaŚwiecili sobie 
świecę. Wożny, choć po sieni chodził, nie na to 
nie mówił — on, co jakby kto w keźni patyczek 
zatlił, zaraz gwałtował. 


Maciek, w kącie siedząc. zastanawiał się, za 
co też tych panów tu wsadzili. . czy za złodziej- 
stwo, czy za bitkę, czy za posądek.. Może i nie- 
winnie... któż to wie. Albo to jednego za darmo 
w kozie trzymają? „Ptaszki* tymczasem pilnie 
mu się przypatrywali. Glowę odwrócił i w okno 
patrzał. 

— A wy 28 co siedzicie? — zagadnął go je- 
den, młodszy, krępy brnnet, z dużą, czarną czu- 
pryną. : n 

Maciek nie odpowiedział zaraz. — Z początku 
miał myśl, żeby się nie odzywać.. ale mruknął 
nakoniec : 

— Za bitkę ! 

— Z kimżeście się bili? 

A tam, z jednym niby... 
A na długo ? 

— Na czternaście dni. 
Dawno siedzicie ? 
Będzie z tydzień. 

A wy skąd? 

7 niedaleka. 

— Jakże tam u was z wyborami do Rady pań- 
stwa? 

Maciek oczy wytrzeszczył... 

— (0 mam wiedzieć, albo to moja rzecz? 

Młodzi spojrzeli po sobie, uśmiechnęli się smu- 
tno i znowu zaczęli wyklinać. 

-— Nie mówiłem ci — rozpowiadał drugi, wy- 
soki, chuderlawy, — że to szkoda czasu. Za 
wódkę pójdą wszędzie, gdzie im każą. 

— Takie gwałty! — wołał czarny — kolbami 
bili, sam widziałem. 

— Ciekawym, jak nas długo będą trzymać? 

— Do skończenia wyborów niezawodnie. 

— Głupcy z nas — plunąć na wszystko i ba- 
sta. Póki będą rządy „kliki*, nie ma o czem my- 
śleć. Spodleliśmy w niewoli i basta — ot, masz — 
tu wskszał na Maćka, — to jest ten lnd polski... 
Za sto lat się jeszcze nie zbudzi! 

Tego Maciek dobrze zrozumieć nie mógł... — 


A może to są te „masony*”, o których co nie- 
dziela ksiądz na ambonie gadał: „że ich djabeł 
niańczy, że żyją bez chrztn, a umierają bez księ- 
dza, » ino czychają, Żeby drugiemu co ukraść i 
wydrzeć“. 

Zły był, że na niego palcami pokazywali. Ale 
to gadali, ciekawie słuchał. A niejedno mu się 
podobało. 

A kiedy tak rozprawiali te „ptaszki* — wciąż 
pozierali ku Maćkowi. 

Nareszcie chuderlawy zwrócił się do niego: 

— Cóż wy na to, ojciec ? 

— Ano, prawdę panowie mówią. 

— A widzicie, bieda was tłucze, boście glupi, 
jak barany — dajecie się za nos wodzić, a za 
pokorę waszą skórę z was drą! 

— Ba, cóż, panie, zrobić? 

— Nie dać się. — Tak mu wciąż w kóiko 
rozpowiadali. 

Na drugi dzień byli już w najlepszej przyja- 
Źni. Maciek im swoją biedę opowiadał, oni mu 
radzili... i tak i tak sobie pogadywali.. Nakoniec 
przyznali mu się, że oni chłopów oświecają, po- 
uczają o ich prawach, bo pragną, aby ludowi 
wiejskiemu było lepiej na świecie! 

Potem opowiadali o jednym generale chłop- 
skim. co się nie wstydził ubrać w sukmanę i pójść 
na Moskala, i o Jednym chłopie, co zdobył czap- 
ką armatę... Sliczne historye! I o bogatych pa- 
nach, co zdradzili Ojczyznę, bo sprowadzili Mo- 
skali na własnych braci! Jeno nazwisk nie mógł 
Maciek dobrze pamiętać, nie wiedział, gdzie i 
kiedy Się to stało, ani mógł pojąć, na co też mu 
to wszystko ci panowie opowiadali. 

Najbardziej ich polubił za to, że mu przyznali 
prawo z Wojtkiem — a chuderlawy powiedział 
mu ze dwadzieścia razy, że musi tę siągę placu 
wyprawować, jeno niech zaraz po wyjściu z kozy 
drugi proces żacznie. d. n.) 
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K Dom bankowy i kantor 


Kraków, 1 Września 1894. 


Lwowa, kursować będą oprócz pociągów zwykłych 
nadzwyczajne pociągi osobowe nr. 19 i 20, wzglę- 
dnie nr. 318 i 317 w dniach 6, 7 i 8 września br. 
z Krakowa względnie z Ozerniowiec do Lwowa, zaś 
w dniach 7, 8 i 9 września ze Lwowa do Krako- 
ws, względnie do Czerniowiec, dla zwiedzających 
wystawę we Lwowie o zniżonych cenach. To samo 
zniżenie ceny jazdy ważne jest także dla pociągów 
zwyczajnych, mających połączenie z pociągami mad- 
zwyczajnemi. 

Teatr krakowski jutro w sobotę rozpoczyna 8%- 
zon zimowy wystawieniem „Powrotu posła” Juliana 
Niemoewicza, oraz „Dzikiej różyczki* Blixińskiego. 
Repertoar dalszych widowisk w nadchodsącym tygo- 
dnia zamieszczamy pod właściwą rubrykę. © 

W teatrze letnim w parku krakowskim jutro w 
sobotę „Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3 aktach 
Zellera. 


Zmarli. Adam Łempieki, najmłodszy syn ka- 
sztelana Ludwika Łempiekiego i Konstancyi z hr. 
Sołtyków, urodsosy W Plancie "w r. 1838, zmarł 
w Krzyaztoforzycach. Udział swój w powstaniu sty- 
osniowem przypłacił csłorocznem więzieniem w Mo- 
dliułe. Z więzienia wyszedł ze steranem zdrowiem 
Zamieszkał ha wsi w Krakowskiem i oddawał się 
rolnietwu, zasilając niektóre pisma artykułami oWo- 
jego pióra 

Strzelnica we Lwowie otrzymała od sze w 
darze wielki puhar srebrny w stylu Ludwika = z 
przeznaczeniem na nsgrodę 28 cia Pr 

Z placu wystawy. (Lwów, 30 sierpnia. 
raj i dsialaj wiedza! minister Plener erore 
w dalszym ciągu wystawę: Dziś rano „uda a 
nister w towarzystwie wioeprezydenta Korytows R 
na Sygoiówkę i pusypatrywał się tam z zadowole” 
niem wojskowym I gimnastyczny m w czeniem ME. 
skiej szkoły straży skarbowej. Pani Plenerowa przez 
ten czas sza wo zwiedzała pawilon _ przemysło- 
wy, Audrseja br. Potockiego i inne, Oboju goście 0 
| następnie z wielkiem zainteresowaniem wy 
stawę Szkolnictwa ludowego. Oprowadzali ich na- 
miestnik, poseł Barwiński i radcy szkolni German, 
Baranowski, Franke i Zaleski. Radca Baranowski 
na zapytanie ministra wyjaśnił, iż dlatego nie przed- 
stawiono budynków seminaryów nauczycielskich 
gdyż w ogóle te budynki są bardzo liche, Radca 
German dodał, że w ogólności tylko te budynki 
szkolne s% dobre, które miasta wystawiły, nato- 
miast rządowe s4 liche. 

Ukonstytuowały się znowu dwie komisye znawców, 
a to dla grupy VI (konserwy) prezesem wybrany 
p. Stan, Markiewicz, 8 referentem p. Wąsowicz i 
dla grupy XXIX (szkolnictwo) prezesem Ówikliński, 
a referentam p. Fąafara, dyr. szkoły wydz. im. Ja- 
dwigi. 

Wczoraj zwiedzało wystawę 100 nauczycieli i 
nauczycielek przybyłych z powiatu złoczowskiego 
pod przewodem inspektora Józefa Dzundzy. 

Z Borszczowa donoszą że tamtejszy rejeng Teofil 
Nieczu,.a Witosławski wysyła na swój koszt na wy- 
stawę pięciu dyetaryuszów, pracujących w jego 
kancelaryi. Czyn ten, prawdziwie obywatelski, zasłu- 
guje ua Bzczere ż; jedn kasie Aa 

datów adwokackich przyjdzie tedy 
As kandydaci adwokażory ogła- 
szają: „Od Jłoższego już czasu i to coraz dotkli 
wiej daje się nam odczuwać brak wszelkiej organi- 
zacyi pracowników naszego zawodu. Wyrazem tej 
potrzeby byłu odezwa, która się z kolicem b, m 
w deieouikach krajowych pojawiła. — Podejmując 
myśl w tejże odezwie rzusocą, zamierzamy skorzy- 
atac te uposobnońci porozumienia się z naszymi ko- 
legami £ owługo kraju, na zjazd prawników przybyć 
mającymi | urządzić wiec kandydatów adwokatury z 
Galicyi, Sląska | Bukowiny podezas lub bezpośre- 
dmio po zjeździe prawników. Dla bliższego omówie: 
nia tej sprawy i wybrania komiteta zapraszamy 
wszystkich kolegów, we Lwowie zamieszkałych, na 
zebranie, które odbędzie wię dnia 1 września w cali 
obrad Izby kdwokatów, nl. Karols Lndwiks.* (Dzie- 
sięć podpisów). 

Pomnik Mickiewicza w Tarnopolu. Z Tarnopola 
donoszą, że ciągnąca się tam od lat kilku sprawa 
wzuiesiania pomnika Mickiewiczowskiego zbliża się 
do końca Fundusz ma już być zebrany, a wykona- 
pie posągu będzie powierzone lwowskiemu rzeźbia= 
rzowi p. Dykasowi, podobno za cenę 2200 złr. Po- 
saz wykonany będzie z kamienia bucniowskiego, o- 
liarowanego bezpłatnie komitetowi przez p. Serwa 
towekiego, właściciela Bucniowa, zaś na piedestal 
ma być użyty kamień trembowelski. Pomnik ma 
stanąć na placu naprzeciw urzędu pocztowego. Ro- 
boty około fundamentu niebawem mają się rozpo- 
agé 

Z Warszawy. Na cmentarzu powązkowskim miej- 
ścowy kaj elan, po żałobnem nabożeństwie, poświę= 
cit pomnik, który stanął na mogile Jann Tatarkie- 
wieza. Pomnik to kamienny w kształcie wysokiego 
obelisku, na którego ścianie medalion bronzowy 
2 portretem artysty w profilu, nad nim wieniec i 
palma, 8 pod spobem napis: „Ś. p. Jan Tatar- 
kiewicz, artynta dramatyczny, reżyser teatrów war- 
azawskich. ur. d. 16 września 1848, zmarł 2 gru- 


ków i ludności nietylko z okolicy, lecz i z dalszych 
stron przybyłej.* 

Ludwik Fulda, znany autor dramatyczny nia- 
miecki, występuje bardzo gorąco przeciwko zagęsz: 
czającaj sig, zwłaszcza we Francyi, modzie rozeyła- 
nia do osób, cieszących się pewnym rozgłosem w 
świecie literackim, artystycznym, finansowym lub 
wogóle zajmujących wybitne stanowiska społeczne, 
kwestyonsryuszów z rozmsitemi zapytaniami.” Pyta- 
nia te bywają rozmaite. Raz pytają Się: „Co pan 
sądzi o przyszłości literatury ?“, to zmów; „Jakie jest 
zdania pańskie o kwestyi socyalnej ?“ albo: „Jak pan 
sobie wyobrażasz nieśmiertelność duszy ?* — á od- 
powiedzi drukują się W pismach peryodycznych. 
Jest to, zdaniem dramatopisarza niemieckiego, za- 
bawka do niczego nie prowadząca 8 nswot szkodli- 
wa. Do niosego nie prowadząca, bo można być wy- 
boraym finansistą, a nie mieć pojęcia o literaturze, 
albo znakomitym literotem, 6 nie znać kwestyi 80- 
cyśluej, Ogłaszanić więc drukiem opinij takich po- 
wag osłabia tylko owa powagi, a nie przyczynia się 
ani trochę do wyświetlenia kwestyi, a zamąca tylko 
pojęcia ogółu. Niepodobna zaprzeczyć słuszności za- 
pstrywsniom Faldy. 

W Blois na jedaym z domów, stojącym na miej- 
seu nieistniejącego już kościoła Zbawiciela, wmaro- 
wsno tablicę marmurową na pamiątkę, łe w tem 
miejscu w kwietniu w r. 1429 poświęcony został 
sztandar Josnny d Arc, udsjącej się na wojnę. 

Stracenie ks. Brunsau. Czytelnikom naszym zas- 
ną jest niezmiernie sensacyjna sprawa księdza Bru- 
nesu, który jako wikaryusz zamordował probo- 
azcze swego w Entrameg, depart. Mayennoe. Sąd 
przysięgłych skazał go za to na stracenie, — i wy- 
rok śmierci wykonany został wczoraj o godzinie 5 
rano. Skazany wyspowiadał się przed śmiercią i 
szedł na szafot z odwagą i rezygnacyą, Tłum ludzi, 
składający się z 8.000 ciekawych, którzy przyszli 
zebaczyć krwawe widowisko, ujrzawszy skazanego, 
dawał oznaki wielkiego zadowolenia i oburaenia prze 
ciwko mordercy. i 

Prywatne wiadomości podają o samem straceniu 
skazanego następujące szczegóły: Ponieważ prezy- 
dent Casimir-Pirier nie skorzystał tym razem z pra- 
wa ułagkawienia mordercy, przeto wyrok wykonany 
został wczoraj rano. Plac przed pa acem sprawie- 
dliwości w Laval otoczeno łańcuchem z kamienie 
niami. Wczoraj wieczór dopiero polecono ślusarzowi, 
ażeby otworzył łańcuch, dla przepuszczenia więścia. 
Charakterystycznym jest objawem, że kilkotysięczny 
tłum obecnych grośnemi okrzykami witał skazane- 
go, wyrażając zadowolenie, że ginie on na szafocie. 
Tłum ten prawie przez całą noc czekał na miejscu 
tracenia sby się przypatrzyć egzekucyi i wyrazić 
awe oburzenie na mordercę. Ostatnie chwile w wig- 
zieniu Bruneau spędził z pozornym spokojem i po- 


mie ucałował krzyż. Ks. Foubert z płaczem uśi 
skał skazanego. Kat Deibler dokonał egzekucgi nie- 


stawi! prokuratorowi list, w którym wyraża złorze- 
czenia przyczą nih do 
smierci. 


świadkom, którzy salę 


wersytet pocznie z podobną kolekcyą, 


homarów helgolandzkich idzie do Anglii. Połów od- 
bywa się prawie przez cały rok, bo tylko od czerw- 


szych, niż 20 em. s 
Leczenie śmierci. Śmierć, ta nieubłsgana konja- 


potężny nmysł francuskiego uczonego dra J. V, La. 
borde, została zakwestynowaną. Nie chodzi tu o le- 
karstwo na Śmierć sam, mie o Środek wiecznego 
życia, bo to jest utopią , więcej niż utopią, bo ab- 
aurdem, — ale o metodę leczenia w wypadkach na 
głego, z powodu utopienia lub udnszenia, nastąpio- 
nego zgonu, którego symptomatem jest ustanie od- 
dachania Metodę swą, zatytułowaną „Ze traitement 
physiologique de la mort“ (Leczenie fizyologiozne 
śmierci), dr, Laborde uzasadnia wielką ilością fa- 


synod zezwolił, aby przy tej parafialnej cerkwi |Oprócz tego metodą drs Lsborde's, jak widzimy, po- 
utworzono żeński monastyr, oo też dopełnionem zo. |legającą ne wywołaniu oddechauia, przez śmierć na- | dramatyczna w 4 aktach L, Fuldy. 
stało w zeszłym miesiącu w obecności licznie przy- głą wsirzymanego, powołano do życia wielką ilość 
byłego na tę uroczystość duchowieństwa, urzędni- |zowcześnie na Świat przybyłych noworodków; w je- 


wagą. Spowiednik więzienny ks. Foubert w zu- | mioty wystawowa należy przysłać między 1 grudnia 
pełności pozyskał jego zaufanie. Braneau wyspowia-| 1899 r. a 28 lutego 1900 r. Należy je odebrać 
dał się przed Śmiercią. a idąc na szafot dwukrot-|oujpóźniej w ciągu sześciu tygodni po zamknięciu 


zmiernie szybko. Kiedy spadła głowa ks. J'ruueau, zwolona tylko Za wyrsżną zgodą wystawców, Gene- 
rozległy się okrzyki: „brawo!* Ostatnie słowa ks. raluej dyrekcyi ałuży atoli prawo dozwolenia na 
Bruneau, byly: „Umieram niewinnie !* Bruncau 24 zdjęcie ogólvych widoków. 


jego 


Ciekawy zapis, Jedyny chyba na świecie zbiór 
zamierza zapisać uniwereytetowi w Bostonie bogacz 
bostoński, Coates, dobiegający obecnie 83-go roku 
życia w dobrem zdrowiu. Nie zażył on nigdy ła- 
dnego lekarstwa, ale radził się lekarzy i kupował 
zapisane przez nich lekarstwa i te starannie prze- 
chowywał. W ton sposób sgromadził 1.900 flnsze- 
czek z miksturami, 1.370 pudełek proszków i 870 
podałek przeróżnych pigułek. Ciekawa rzecz, co uni- 


Homary. Helgoland dostarcza największej ilości 
raków morskich. Rybacy tameczni dostarczają togo 
przysmaku około 30.000 rocznie, » wielka ozęść 


ca do końca września prawo broni ich połowa. — 
Między innemi środkami, chroniącemi homary, jest 
także przepis, zabrauisjący sprzedaży eztuk mniej- 


czność , dosięgająca wcześniej lub później wszystkie 
organiczne jestestwa, dziś w wielu wypadkach, przez 
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NOWA REFORMA. 


W miedzielę 2 września: „Talizman*, baśń| Wiedeń, 31 sierpnia. 4% oblig. poż. kraj. z 1891 
86-10; 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 9550; 44 

We wtorek 4 września: „Powrót posła”, kom.|galie. fund. propin. 9625; 4'/, % list. banku kraj. 
w 3 sktach J, U. Niemoewicsa, i „Dzika różyczka*, | 100:— ; 5% -owe obligi banku krajowego 102-—; 
komedya w 1 akcie Blizińskiego, 4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96:75; Akcye Karola 

We środę 5 września; „Świat nudów“, koma-|Ludwika 21675; Akcye kolei Jwowsko - czern. 
dys w 3 aktach E, Paillerona, 280 75; Losy z 1854 na 250 złr. — 148.—; lo- 

W czwartek 6 września: „Madame Sans Gó-|sy z 1860 na 500 złr. — 14650; losy z roku 
ne“, kcmedya w 4 aktach W. Sardou. 1860 na 100 złr. 155—; losy z 1864 za 100 

W piątek 7 września: „Powrót posła“, kom |złr. — 196'—; akcye zakładu kred. dla handlu 
w 3 aktach Niemcewicza, i „Dzika różyczka”, ko-|i przemysłu 37062; akcye galic. banku hip. na 
medya w 1 akcie Blizińskiego. (Popularna) 200 złr. 422-—; Landerbank na 200 złr. — 

W sobotę 8 września: „Jak myślicie”, kome-|26230; akcye austro-węg. banku na 600 złr 
dys w 4 sktach K. Zalewskiego. 1.034:— 

w niedzielę 9 września: „Kościuszko pod Ra- Berlin, 31 sierpnia. Godzina 2 minut 45 po poż. 
cławicaini”, obraz hiatoryczny w 7 odełonach Lasoty. Austrysckie kredyty 223*60 mrk. Węgierskie kre- 
na |dyty —— mrk. Austryacka złota renta 100 90 
mrk. Austryacks srebrna renta —— mrk Wẹ- 
gierska złota renta 99:75 mrk. Węgierska renta 
koronowa 93-— mrk. Austryackie banknoty 163 80 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —'— 
mrk Ruble 21925 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego —'— mrk. 


dnym wypadku metodą tą nastąpiło danie życia 
dziecku martwo urodzonemu, podrzuconemu i przez 
czas dłuższy zostawionomu bez opieki. Metoda frao- 
ouskiego fizycłoga jest obecnie przedmiotem roztrzą- 
sań w naukowym ówiecie i zjednywa sobie cors2 
szersze koło zwolenników, 


Wystawa powszechna w Paryżu w r. 1900. 
Organ urzędowy Journal officiel ogłosił w tych 
dniach dekret organizacyjny wystawy paryskiej w r 
1900. Z dekretu owego, obejmującego dwanaście 
punktów, wyjmujemy ważniejsze ustępy. Wystawa 
będzie trwała od dnia 15 kwietnia po dzień 6 li- 
stopada. Z wystawą współczesną będzie połączona 
wystawa jubileuszowa wynalazków, poczynionych w 
ciągu dziewiętnastu wieków, tudzież ekepozycya, do- 
tycząca starożytnej sztuki, aatropologii, etnografi 
itd. Wystawa zajmie pole Marsowe, pałac Trocadero 
z okolicą, Qas! d'Orsay, eeplanadę inwalidów, Quai 
de la Oonference, Cour de ła Reine, Pałac przemy- 
słu i przyległe do niego pałace aż do AYenne 


Apestrzeiemnia meteerelegiczme 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 31 sierpnia. 


"a wosoraj | dziś dziś 
. 10 w.jg. 6 ranojg. 2 pop. 


d'Antin. _ Oiżnienie powloirsa 

Wystawa obejmie ośmnaście grup, a mianowicie : (ared. do 0) 747 6 mm|747 9 mam 7 4 83 mm | roz 
1) wychowanie i oświata, 2) eztuks, 3) instruwen-| Temperatura |€ —— e" l 
ty, 4) materya? mechaniczny, 5) elektryczność, 6) peer Oelstusga | 11194 | +1158 |+15%,8 Odpowiedzialny Redaktor: 


Michał Konopińskai. 


inżynierya cywilna i komunikawyjne 7) rolnictwo. Kaki wiaty 


8) ogrodnictwo, 9) leśnictwo, łowiectwo, rybołostwo, | ro wioza. 10 bursa) SW2 | SSW1 S1 Wydawcą: Dr, Lesław B fski 
10) artykuły spożywcze, 11) górnictwa, 12) eztuka eoi walado oro 
dekoracyjna, 13) tkaniny i sukna, 14) przemysł az tai, na 36 4 354 68% z Z SEO 
szy he NETA TEY r ah a a a FE Rubryka „Nadesłane“ nie pechodz! ed Redak- 
ekonomi i i gimi, 17) koloni- Jteu ulet 3 

aE E tooni 0 pog., 10 szp. pocha | 10 | 10 10  |eyl, która też żadaej odpowiedzłalnośc!i za mą 


zacys, 18) armia lądowa i marynaika 
We wszystkich depertamontach będą utworzone 
osobna komitaty celem pośredoiczenia między wy- 


ne przyjmuje. 


stawcami a komisaryatem, |edosnia wystawców, Oraz a 4 
gromadzenia funduszów na wysłanie robotników i Telegr amy „Nowej Reformy: NADESŁANE. 
włościan na wystawę Przewodniczyć będą tym ko- i ——— 


mitetom prefekci i ich zastępcy. Na wystawę będą 
dopuszczone tylko te dzięła sztuki, które powstały 
już po pierwszym maja 1391 r Natomiast są wy 
kluczone : kopie, obrazy, rysunki i aztychy, wypre- 
dukowane w procederze przemysłowym, orse rzeźby 
z ziemi niewypalonej Żaden z artystów nie może 
wystawić więcej nad dziesięć dzieł 

Zgłoszenia mają nastąpić między 16 a 31 maja 
1899 r. d.stawa dzieł przyjętych między 15 8 20 
lutego 1900 roku, zaś ich cdebracie przed 5 gru- 
duia roku 1900, Wszystkie prodakta rolnicze, oży 
też przemysłowe będą dopuszczone na wystawę 2 
wyjątkiem matetyałów wybuchowych  Materyały, 
mogące uszkodzić inne produkta, slbo też sprawić 
przykrość publiczności, należy przesyłać w małych, 
szczelnie zamkciętych naczyniach. Paloa artykuły. 
zapałki i tym podobne przedmioty będą dopuszczone 
jedynie w imitacyi, pozbawionej galnego materyału 

Odnośne zgłoszenia mają być przesłane do gene- 
ralcego komisaryatu przed 1 lutego 1899 r. Przed 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego) 

Wiedeń, 3i sierpnia. Sąd powiatowy w Żabiu 
wejdzie z dniem 1 listopada w życie. 

Wiedeń, 31 sierpnia. Arcyksiążęę Albrech 
wyjechał dziś rano z szefem generalnego sztabu 
Beckiem i z orszakiem swoim na manewry 
p 0 jA pt a £ a 

edeń, sierpnia. Przy odbywsjących s: 
obienie na polach koło Wiener Neustadt próbach WILHELM FENZ 
strzelania do uwiązanych balonów, urwał się wezo- | przeniósł swoje magazyny na Rynek 3I 
raj rano balon „Hannover“, w którym siedział róg ul. Szewskiej. 1718 4 0 


porucznik Zdenko Dvorak. Nad wieczorem bs: 
lon w nienaruszonym stanie spadł koło granicy | qe 
bośniackiej. 

Wiedeń, 31 sierpnia Porucznik Dvorak, 
który wzleciał wczoraj rano balonem Hannover, 
wylądował dzisiaj po poładniu w lesie w pobli- 
tu stseyi poczt i tegrafu w Zupauje nad Sawa 
Przeż dość dłogą przestrzeń wleczony był po- 
racznik Dvorak w koszu. Zarówno on sam je- 
dnak jest zdrów, jak i balon nie dozaał uszko- 
dzenia. 

Linia powietrzos między Wiedniem, a Zupanje 
wynosi około 400 kilometrów, 

Budapeszt, "| sierpnia, Tutejsze biuro kore- 
spondeneyjne donosi że wiadomość podana w pi- 
smach ostrzynemskich o zamierzonym wyjeżdzie 


60 000 złr wynosi główna wygrana 

5 = lwowskiej loteryi wystawo- 
wej. Zwracamy uwagę naszych szanownych czy- 
t|telników na to, że ciągnienie odbędzie się już 
dnia 27 września. 2112 


Ważne dla PP. Studentów. 


dla PP. Studentów 
wykonuje ściśle podług oryginalnych 
wzorów i próbek z materyału krajowego. 
w gatunku doborowym i po cenach przy- 
stępnych firma 


A. BERNACHZHI 


wystawy 
Reprodukcys wystawionych przedmiotów jest da 


p elein roziziain odeng A ; 1 ik) ia V aszaryego da Rzymu jest błędną, Prymasa Kraków, ul. Sławkowska L. 6. 
wych ustauowiono jury: klasową grupową i OgólBĘ. | zaden powód do podróży tej w sprawach kościel 
Ta ostatnia pod przewodcictwem weueralnego kemi- no-polityczaych nie zaazła gdyż między nim a 


sarza Picarda i trzech dyrektorów : Bouvarda, Der- | Watykanem 
ville'a i Dellsonsy Bell+ville a ukończy swe prace|zgay 


w tem sposób, iż rozdanie nagród będzie mogł, na-| Kolonia, 31 sierpnis. Wiec katolików niemiee- 
stąpić już z końcem sierpnia. 1 kich został wczoraj zamknięty. 

Odznaczenia będą stanowiły : dyplomy wielkiej na Paryż 31 sierpnis. Na wczorsjszej radzie mi- 
grody, złote, srebrne i bronzowa 1.edale, zaszczytna | nistrów minister spraw zagranicznych Hano- 
wzmianka. Dyplomy uzgani dosiabą wię osobom |tguy odezytał dosłowny tekst konwencyi z pań 
szczagólniej około wystawy zamutonym, urzędnikom, | stwem Kongo z dnia 14 b. m. i oznajmił, że 
tudzież członkom jory i komitetu wystawowego. rozpoczęto kroki, dotyczące odstąpienia na nowo 

Córka cesarza japońskiego. Pewna młoda da- |niektórych punktów nad Ubanghi. i 
ma we Francyi, przepędzająco 2e swoją guwernaat-| Antwerpia, 81 sierpnia. Kongres pokoju upo: | 
ką wakscye w Mondidier. śledzi £ wielkiem saję: | wsżnił międzynsrodowe biuro pokoju do podjęcia 
ciem przebieg wojny pomiędzy Japonią i Chinami. kroków u rządów „europejskich celem usanięcia 
I nic dziwnego, gdyż ta młoda, bo zaledwie 16 lat | nieporozumień pomiędzy Chinami a Japonią i ry- 
licząca dama, jest córką qesarża japońskiego. chłego zakończenia walny, r | 

Korowód „drogich jeni“. Bruksela, która Rząd belgijski przyznał znowu 1.500 franków, 
1 : * rogic kam pochody uroczysto - jako przyczynek do pokrycia kosztów kongresu 
nieraz już urządzała historyczne kocyk dl koju. Król Leopold kazał telegraficznie wy- 
ści kwiatowe itp, zamiera w Oelach korzyści dla | pokoju. jęz 

; jemców na wystawę | razić kongresowi swe sympatye. 
miasta wyzysksć napływ 10 września 0oś je. | Catania, 31 siezpnia. Koło Capo Fezzelo 
antwerpijską i urządza w dain * korowód drogich | przyszło z konkurencyjnej zawiści do starcia 32 
Bzcze niebywałego, a mianowicle: | pybóż Ajiki barek rybackich z Augusty i 22 z Catanii. Pra- 
kamieni“. Rada miejska, zachwycone tym projektem, |O ba i, niektórzy ciężk 

: mym, wyznsczyła już ua|wie wszyscy rybacy ranni, niektórzy ciężko. 
sr jon O kia do dyspozycyj ko- | Petersburg, 21 sierpnia. Car z earową, wielki 
koszta 40.000 iraki ni elektryczne. Wedtug pro- | książę następca tronu, wielki książę Michał Ale- 
m'*etu miejskie ngia się po ulicach missis, w ksandrowicz i wielka księżne Olga Aleksaadro- 
gramu, korowód odbędzie LE Á nio elektrycznem |wna wczoraj w południe wyjechali z Peterhofa 
porze wieczornej, p olb rzymich wozów. Wóz |do puszczy Białowiejskiej, Carowi jako przybo- 
Będzie sześć głównych 8 rubinów, szafirów i|czny lekarz towarzyszy Sacharin. 


niema pod tym względem różnicy 


Kapitał małoletnich w sumie 5842 zir, 


do wypożyczenia 
na hipotekę za umiarkowanem oprocentowaniem. 


Wiadomość w kancelaryi dra Lesiawa Bo- 
kiego ul św. Jans L. 13. 


NE 
A. H. Savage'a 


„Moja urzędowa żona.“ 


] Kartka z dziejów nihilizmu. 
Powieść współczesna z angielskiego 
badząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 
„ czytelników 
wyszła z druku i jest do nabycia w Administra- 
cyl „N. Reformy* oraz we wszystkich księgur- 


niach po cenie 1 złr. za è 
: gzempl z : 
ką (poleconą) 1 złr. 20 et" wee 


za 


Nowi prenumeratorzy „Nowej Reformy* mi 
BcOwi za nadesłaniem do Adminin rj 
dziennika 30 centów, zamiejscowi za nade- 


światła, dyamentów, topszów, x słaniem 50 centów mo t ; Ai 
tworsyć będę: turkney, 8% otrzymać, dopóki star- 
piate jc” wer R wykonania programu przyj. czy zapasu, słynną d wutomow 4 powieść 


mie udział 800 osób. Moóstwo artystów miejscowych |Kursą telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, Pożary | zgliszcza 


p umów i przygotowaniami, 5 
dnia 1891 r“ Pomnik postawiła żona i dzieci zmar- ków. pres lekarzy siwiecdatnich „> Poraj an S „Alec a koni i żołoierzy do grup Kursw wsi ||osputą na tle powstania styczniowego przez zn4- 
łego własnym kosztem, Prze Pow ER icp , we: |pojedynczych. Pomysłowi temu, bądź oo bądź bardzo| viedeń, Aria 31 sierpni 1 aust: komitą autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 

Wołynia. Ko ndenoya, dowodząca jak przytaczamy : Dr. Borler s L5 f: - J sierpnia 1804 r | zg 

X j „oiekżej Po ariacki| ja 2 aja |swany do dziecka, leżącego w agonii na ohitte/ | oryginalnomu, wróżą wielkie powodzenie ar. | e M iee sł 

zwyczaj zacii Y + me lico ualychniastowego T o ego ratunku, A a 1 I Nadto za nadesłaniem takiejsamej kwot 
- ku Nowoje Wremia s d. 26 b. m: l i i y ; Ay y 

aig W zasił pow. włodzimierskiego, gub. wo- dziecko po godzianych męczarniach , wśród konwul PrnioENIA. Drraksjń poc || tami Dina Pes" dag a papiezagh + E mogą pzy sensacyjną powieść Lemai- 

AWe niedawno bardzo uroczyście syjnych drgawek, umarło. Wtedy dr. Borier posta- niosla ofieyała poezłowegu Kuimierza Pałeologa 7 Tarno- je Po ag LAO hf p: = 
łyńskłej , obchodzono świętogórakiej, peszarskiej po nowił użyć metody dra Laborde'a, Chwycił język polt do Krakowa « asystentów posziowyeji: dibli koron Austryacka renta złota . . . . 123| 40 KR ó LOWIE 
wznowienie starożylnt! t (klaszt Zj- małego trupa przez chustkę i zaczął silne, rytmi- | rancha z Fadwołoczysk da I wrnopla, Aleksandra Boliussa 4% austryacka renta marcowa) : 97| 70 - 
siadłości. Założycielem monita ruaski pa czne czynić pociągnięcia, wytwarzając w ten sposób |7" Lwowa sło Nowego Suoza, Jana Klenensiewicza z No- % węgierska pa U: GA 121, 75 Hosta w roku zeszłym w odcinku naszego 
mnęj był ów, Włodzimierz £ ta miejscowości. Jedne |oddechanie. Poczem zarządził gorącą, prawie w ukro ee do Lwowa i Antoniego Eokerta z Biały do|4 , A e wogiórs kiego ŁR 80 : 
dował też i dwie pke a na górze, drugą úw. | ple kąpiel, oraz zastrzyknął dziecku '/, gr. eteru.| © żyć ba i o E mee "— 
pia OR górze, gdzie znajdował Dziecko, odzyskawszy oddech, przyszło do siebie i ZP NEM ..A%. 7%. 124! 30 

ję ai d łą lioan > głębokości 10 arszynów |PO kilku dniach, „zmarłszy na bronchitis“, wyzdro- Korespondencya Redal afi ha b- | Banknoty banku niemiec zm 100 m | 60 95 3.705 102 
pod PSR I Est się dotąd piecza- wiało, Drugi przypndek tyczył sią starego maryna-| Panu d. s w Ryśteniecch, er O R RA ADNE" 0. . is | od3' 20 , f , 
AN zmiernie a Ż © pochodzenia i urządze- jti który, wpadłszy w morze, utonął, Wezwany do szędę ii gó ami i 30-to frankówki za sztukę 989Y]| Br a pod powyżs e: 
ry. mię rożytnego poco” ali pierwsi bi- |niego dr. Sorre za szpitala Satat-Malo, rozwarłezy | 057% ty włoski A4 70 oszurę pod powyższym ty'ułem, wydaną na- 
nla. W murach monsstyru zamieszkiwa!! P : ——— Banknoty włoskie 4 kładem Tow. „Szkoły ludowej* można nabywać 


zaciśnięte zęby utopionego przemocą, uchwycił w 
szczypce język i zaczął czynić trakcye. Po dwu- 
dziestu minutach, od 18 do 20 pociąguięć na mi 
nutę. zmarły zaczął oddechać, w pięć miout późaiej 
oddech się ustalił i utopiony marymarz wata? wśród 


skupi ziemi wołyńskiej, ść, Stefan Í z 
oraz Nifont, hastępnie archimandryta mre d 
który po śmierci Nestora spieywał dalszy C38 50 
nik po nim pozostałych. Cała posiadłość monastyru 
istniała do XVII wieku; lecz w owem stuleciu prze” 
szła na własność pryw. rodzin, mianowicie 
książąt Czartoryskich i Ogackich, któ” 
rzy rozgrabiłi i zniszozyli tę posib 
dłońć, a znajdujących się w monastyrze moichów 
zmusili w r. 1698 do przyjęcia anii, za- 
mieniając cerkiew na psrafialną tylko. Główną w 
niej świętością, jak starożytne podania wskazują, 
jent obraz Matki Boskiej ten sam, którym patryar- 
cha carogrodzki błogosławił związkowi św. Włodzi. 
mierze z Anną, carówną grecką W marcu r. 1898, 
za staraniem Modesta, archirejs wołyńskiego św, 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkam! 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


podziwu obecnych i udał się do zwykłej pracy. — Iżyczka”, komedya w 1 akcie Blizińskiego. 


KANTOR WYMIANY 


wymiany JAKOBA HOCHSTIMA listy zastawne, lesy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery — Zlecenia z prowincji 


Dukaty austryackie . 4 s 
W:sdeń 31 sierpnia. Bub le 183 25 Oen: ntt 
Powiót posła”, kome | 1610 —- Spirytus 15:30 Żyto na 
+ „Dzika ró- |jesień 5 42—0-00. Pszeniea na jesień 6 61 —0-00 

Owies na jesień 6.07 —0700. 


w Erakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


w Administracyi „Nowej Relormy* i we wszyst- 
kich księgarniach. Kgzempiarz 10 ct. Z przesył- 
ką pocztową 15 et 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 1 września: 
dja w 3 aktarh J. U. Niemoewieża, i 


WARSZAWA w 1794. 


Zamówienia na osobną, książkową odbitkę, dru- 
kowsuego obecnie w „N, Reformie* feletonu p. 1. 
„Warszawa w 1794 roku“ 


Filii c. k. uprzyw. z prowincyi uskutecznia |ministracyi „N. Reformy*, karo p 
Galic. Banku Hipotecznego =e o0wrsma pocą, bez| = © peit wte 2, 
ą doliczenia prowizyi. 


r > 
puje i sprzedaje pod majiorzystniejszymi warunkami krajowe | zagraniczne papiery akcye 


uskutecznia odwrotną pecztą bez liczenia prowizyi 


Nr. 198. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 1 Września 1894. 


siaki SZKOLI 
Many, Atlasy I Globusy 


poleca 2126 1 5 


Księgarnia G. Gebethnera i Sp. 


w Krakowie. 
L.ekoyj 


języka francuskiego i niemieckiego 
udziela jak lat poprzednich 2125 1 4 
Marya Dumaire, ul. Grodzka, 32. 


Maturzysta 


poszukuje lekcyj : przygotowuje prywatystów, w 
wyższein gimnazyum z matematyki i historyi 

łaskawe zgłoszenia w Admin „N. Reformy“ 
pod lit, K. T. 2124 1 2 


oglase cte o ste sto ato sto ote te e cte atgo 
| Proszę przeczytać. 


W wielkim wyborze mate- 
rye na spodnie, na ubrania, 
na paletoty jesienne i zi- 
mowe, materye ne pokry- 
cia futer. Velours cieple w 
guście sławuckich , wszy- 
stko w trwałych kolorech 
i najgustowniejszych dese- 
niech po prawdziwie fabry- 
cznych cenach poleca 


Franciszek Cu% iilo 


Kraków, Sukiennice, 27 


K 


- Folwark 


115 morgów. 7 kim. od Krakowa, 
zaraz do wydzierżawienia. 
Położony przy samej szosie. Budyn- 
ki nowe. inwentarz można kupić 
na miejscu. Na tymże folwarku za- 
siano 84 morgów koniczu, 40 m. 
ozimin. Zgłosić się tylko oso- 
biście do właściciela Sidziny 
Szlacheckiej, poczta i stacya 

Skawina. 212512 


Chłopca lub dziewczynkę 


przyjmie dystyngowana rodzina urzę- 
dnicza , wyznania izrael. na wikt i pomie- 
szkanie, ewentualnie z użytkiem fortepianu Mi 8- 
szkanie Zdrowe , pořożone blisko sast iziiah 


i ludarrven, kieli i wish. 
|mezey udzia Giównu Agencya dzienników 
1 gplG4in jęzefa Scpzasa r Antoniny Salomo 
nowej, 4 biar i g krak 2) NZ 
N 
Folwark 


Giebnitów wraz z Trojadynem 
300 morgów przestrzeni, jest 
do wydzierżawienia. 
Bliższej wiadomości udzieli 
Zgromadzenie PP. Wizytek 

w Krakowie. 


ZIZI 1.8 


Skutki 


nadużyć niszczących zdrowie, jak pewno 

i trwale usunąc, poucza jedynie w liez- 

nych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana : 


Dra Retaua 
ODchrona własna 


Cena wydania polskiego 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnie:- 
mie swych eierpień, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupeł- 
ną swą siłę meska. Za nadesła- 
niem franco należytości otrzyma się książ- 
ke w kopercie franco przez Magazyn 
ydawnietwa R. F. Bierey w Lipsku 
(Verlags-Magazin Leipzig, Neumarkt, 34, 
w Niemczech). 2722 28 36 
W Krakowie ma na składzie Księe 
garnia J. M. Himmelblaua. 


Najlepsze i naj- 
trwalsze 


POMPY 


do celów gospo- ù 
darstwa wiejsk. 3 

i przemysłowych, samiai 
jakoteż motory i wodociągi dla 
miast, wsi, dworów, wil i t. p. 
urządza A. KUNZ, fabrykant, 
w Hranicach (M. Weisskirchen). 

Prospekta darmo i opłatnie. 


Solowe i zbiorowe 


lekeye gry na skrzypcach 


rozpoczną się z dniem 5 września 
b. r. — Zgłoszenia przyjmuje się od 
godziny 12 do Ls, ulica Gołębia, 

L. 14, I piętro. 207 6 10 


Biuro pośredniczace, ul. Basztowa 19, 


poleca do nabycia meble i różne ihSE 
rzeczy : uprasza zarazem 0 łaskawe zgłaszania 
wszelkich przedmiotów, przeznaczonych do 

pozbycia. 2096 2 3 


Ważne dla JWnych Rodziców i Opiekunów. 
W najzdrowszej dzielnicy KRAKOWA, przy ulicy Siemiradzkiego pod I. 5 


znajduje się 1969 9 10 


 Pensyonat wychowawczy, 


w którym uczniowie szkół gimnazyalnych i realnych (lak prywatyści 
' jak publiczni) znajdą zdrowe, dostatnie utrzymenie i jak naj- 
troskliwszą opiekę domową. 

Po w ciągłem porozumieniu ze Szkołą, a nauka powierzoną jest do- 
świadczonym Nauczycielom, dokładnie obeznanym z planem i systemem naukowym szkól 
gimnazyalnych i realnych. 

Kierownik Pensyonatu jest z zawodu pedagogiem i wychowawcą, 
mogącym się wykazać jaknejchlubniejszemi rekomendacyami 
pierwszych domów magnackich w kraju, w których przez lat 15 z górą 
uczniów kształcił i wychowywał — niemało więc nabył doświadczenia w kierowaniu 
młodych sere i wnysłów. 

Zwracam uwagę JWnych Rodziców i Opiekunów, iż w celu skutecznej pracy 
w kierunku wychowawczym, przyjmuję corocznie tylko kilku doboro- 
wych uczniów. 

L. Glatman (Ludomir), kierownik Pensyonalu 


w Krakowie. ul. Siemiradzkiego L. 5, na dole. 


SOLOLOLOLECODOY999I9999999084 


BOLESŁAW ARMATOWICZ 
JUBILER 


w Krakowie, Rynek gł., L. 17, 
obok księgarni Wgo Friedleina, 


względom Szanownej 
swój nowo otwarty 


poleca łaskawym 
P. T. Publiczności 


SELF AID 


raków złych / relnych 


AE podług kw 
szych wzorów ozdobnie i gu- 
stownie. 

Praktyka, jakiej nabyłem, 
pracując w tym zawodzie prze- 
szło od lat 20, pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu- 
pełnie zadowolnić nawet naj- 

wybrodniejsze wymagania. 

Zamówieniai naprawy usku- 
teczniain szybko, na czas ozni- 
czony i po cenach na- 
der przystępnych. 

Kupuję i przyjmuję w zamlan 
przedmioty złote, srebrne i 
inne kosztowności. 2060 

Z poważaniem 

"EZ Bolesław Armatowicz. 
= Kraków, Rynsk, L. I7. 


JAW IHNATOW ICZ 


poleca 


niezawodne | Wypródowane Środki do wywabiania wszelkich plam 


odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 

Amandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p. flakon 25 ct 

Apseina wyciąga plany tłuste z materyj jedwabnych kolorowych, 25 et. 

Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 ct. 

Benzolina wywabia plamy „łuste i potowe, maziowe i pokostowe, flakonik mały 20 et. , Caty 30 ct. 

Brazylina. Prane w brazylinic materye czarne, wypłowiełe i poplamione odzyskują pierwo- 
tny kolor, połysk i sztywność, pakiet 8 ent. 

Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 et. 

Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa, wina czerwonego, Owoców konfitur, 
flukon 25 ct. 

Kwasek w laseczkach, uży wi się do czyszczenia palców z atramentu, laseczka 5 cnt 

Korzeń mydlany do prania uu teryj jedwahnych, otluszczonych i zbrudzonych, pakiecik po 
2 i po 4 cnt. 

Mydetko owe do wywabiania plam zastarzałych z imateryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych, kawałek 25 ent. 

Odalina usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 
wilgoci, smietanki, rosołu i t. p. flakon 35 ent. 

Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, flaszka 25 ct. 

Quilaja. Materye wełniane i jedwabne, prane w odwarze (Quilai tracą plamy i odzyskują 
świeżość, przytem koloru materya nie traci, pakiet 6 ct. 

Wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 ct. 

Ziemianek oczyszcza materye białe, wełniane z brudu i kurzu, cena 20 et. 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własny ch : : ulica Koperni- 

ka, L. 2, ulica Halicka, róg Boimów. — W Krakowie, Sukiennice. 

L. 20. — W Czerniowcach, Rynck, L. 2. 134 25 0 


Pensyonarki | WŁ. LIMANOWSKI 


uczęszczające do niżej wymienio zegarmistrz 12863150 
zęszczające C iże ienio- 
nego lub do jednego Z tutejszych W Krakowie, Rynek główny, z -B, 39, 


zakładów szkolnych żeńskich, znaj- 
dą tanie i pod każdym względem 
dobre mieszkanie i wikt. 


Niemiecka wyższa szkoła żeńska 


i English school for young ladies 
Kraków, ulica Poselska, 20. 
G. Reheofeld. 


właścicielka zakładu. 


ZEGARKI 


złote, srebrne, Stalowe 
i niklowe. 


Wszelkie zamiany 
przyjmuje. 
Wszelkie reperacye usku- 
teczniam jak najdokładniej 
z rocznem poręczeniem. 


Uwaga. Zegar*i ko- 
lejowe „KRoskopr': 


Dla pagamomikówi Simui Dorski 


'|apelacyjnej w Warszawie były 
Prawdziwe złote i srebrne | assesor Prokuratoryi Królestwa, Polk 


,borty, galony i pny skiego, przyjmuje sprawy we wszy- 
4 


kupują po cenach najwyższych stkieh sądach w Królestwie 


‘Louis Roessler & Co. Polskiom. 


Adres: Warszawą, ulica Solna, 


| Wien, VII/3, Kaiserstrasse, 80, || zana czowe. 2046 8 3 
\ Oesterreichische Gold- u. Silber- | E : EWS a a 
j (w und SDOWSGE "Og a i Ty er "3 


" sze piętro z balkonem, 


składające się: z 4 dużych pokoi, przed 
pokoju, nyży, kuchni i spiżarki (oraz 
duża piwnica), przy placu Ww. 
Świętych (Franciszkuńskim), pod L 
8, w Krakowie. 194778 
Umowa o czynsz roczny z Wnym 
Drem Romanem Jakubowskim, 
adwokatein. przy uliey Szpitalnej, 
pod L. 19, na kl-gicm piętrze. 


Przeciw cholerze 


1940 sekn Sca, prawdziwą ig 20 


Dn In jednopiętrowy 


nowy, o 9 JU podworcem , pi- 
wnicami i strychem, w Podgórzu położo- 
ny, wskutek wyjazdu do sprzedania 
za bajeczną cenę. 

Cena 7000 złr., pożyczka bankowa 
na lat 50 udzielona wynosi 5000 złr 

Kapitał potrzebny 1000 złr., reszta 
może pozostać na hipotece na niski 
procent. Listy adresować : „Helena“ 
poste restante Kraków. 1799 9 10 


Mydło glicerynowo-benzoesowe 


zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za- 
pachem, usuwa piegi i zmarszezki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 ent. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w 

Krakowie, ul. Stradom, 7. 1874 5 0 


Z drukarni Związkowej w Krakowie 


sprzedaje po 4 złr. za litr 
S. „ZSILNGK 
w Wyżow 


M) 


iar z.fabryki Braci 


èc» fyisowitz) Morawa. ulica Sławkowska, L. 10. 


0 A. Krzyżanowski 


w Krakowie >; 4; 
księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzycznych, oraz ekspedycya 

pism peryodycznych, poleca 


książki szkolne, 


Mapy, Atlasy i Globusy. 
Niemiecka 


Wyższa szkola żeńska 
LUDMIŁY TSGHAPKOWEJ 


„ prawem szkół publicznych. mieszczą- 
ca zarazem pensyomat. 


Kraków, ulica Grodzka, 43. 
Rozpoczyna kurs nauk z d. 1 września. 


Kurs dopełniający w języku nic- 
mieckim, polskim, francuskim i angiel- 
skim. 2103 4 4 


Z O O OO OOOO a O OJ 


| Profesor gimnazyalny | 


t przysmie w opiekę jednego luv dwóch ) 
chłopców. Nau żądanie konwersieyu nie- | 
4 imiecka, nauka jezyka rosyjskiego i gry na |, 
i fortepianie w miejseu 21/03 59 
| Adres w Biurze dzienników I ogloszeń GE 


Herzowej w Krakowie, Plac Maryacki, L. 8.| 


( 


>> 


lv 4825. z029 3 3 


kon urs 


na posadę ukwalifikowanego 
weterynarza przy rzeźni gmin- 
nej w Piaskach Wielkich. Płaca 
700 złr. rocznie, posada do obję= 
cia od dnia 15 września b. 
r. Podania należy wnosić do Rady 
powiatowej w Wieliczce, względnie 
urzędu gminnego w Piaskach Wiel- 
kich do dnia 10 września b. r. 


Z Wydziału Rady powiatowej w Wieliczce. 
Największy skład 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singera 


Dire Iwanicki |; 


następcy 
w Krakowie, ; 
Amek gł, L, 25, b 


Na wypłaty me - 
od 28 złr. i wyżej. — GB 


Gotówką 10°% taniej, ZES" 7 


Lampy 


w ogromnym wyborze do IS 


celów oświetlenia poleca 
Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. uprz fabryki 
sE. Ditmar“: 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 


Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro- 
tnie. Rysunki do dyspozycy!. 538 157 800 


Ceny barclzo tanie, 


Maki z kości 


parowanej lub preparowa- 
nej kwasem siarkowym, 
mąki rogowej, superfosfa- 
tów itp., odznaczonych na wielu wy-|= 
stawach, dostarcza po bezkon= 
kurencyjnie niskich ce- 
nach, z zaręczeniem podanej ilo- 
ści procentowej azotu i kwasu fos- 
forowego. Parowa fabryka spodium. 
mąki kościanej i sztucznych na- 
wozów B. Schónberga i Frankla 
w Krakowie. Zamówienia 
przysyłać należy albo do Agen- 
cyi dla Rolników Wgo S$. 
Mikuckiego w Krako- 
wie, Rynck, L. 34, lub do pod- 
pisanych. 1887 9 12 


R. Schönberg | Frankel 


w Krakowie, ul. Mostowa, L. 6. 


20 morgów pola 1 miyi 


amerykański wodny, na walce u 
tządzony, Ciągle w ruchu, do sprze- 


= za, 


wołosiię horowiczkę dania lub wydzierżawienia od 1 


października b. r. 
Wiadomość w kancelaryi Wgo Pana 
Dra lana Hajdukiewicza, adwokata a 3 
1877 5 


Fialkowskich w Bielsku 


| Do a a U. Qin ust i zębów 


poleca przy handlu 


Najsil. srodek antyseptyczny ; 


Konkurs. 


Jest do obsadzenia miejsce 


lekarza 
Bractwa górników i hu- 
tników Andrzeja hr. Po- 
tockiego w Sierszy. 

Do tej posady przywiązana jest 
płaca roczna 1200 złr., wolne mie- 
szkanie (0 2 pokojach z kuchnią i 
spiżarnia) i roczny pobór 150) etn. 
mtr. węgli na opał, tudzież bO klg. 
nafty na Światło. 

Kandydaci (doktorowie wszech 
nauk lekarskich), ubiegający Się o 
tę posadę, zechcą majdalej do 
20 wrzeŚni:: b. r. wnieść do 
podpisanego Zarządu swoje poda- 
nia udokumentowane : 

1. Metryka urodzenia; 

> Dokładnym życiorysem; 

3. Świadectwami odbytych stu- 
dyów tachowych i praktyki, a mia- 
nowicie: praktyki chirurgicznej i 
gynekologicznej. 2078 2 4 

W podaniu należy zarazem do- 
nieść, w którym najkrótszym ter- 
minie objęcie posady nastąpić może. 
Zarząd Bractwa górników 

i hutników 
Andrzeja hr. Potockiego w Sierszy 
poczta Trzebinia 

ZZ mmm 


Woda kolońska 


lepsza od wszelkich Farinów i o połowę taniej, 
podług świetnego przepisu wyrabia apteka 

pod „złotą głowa 1/9525 0 
Leona Rosnera w Krakowie. 
temari. 


Edmund KKliraek przy linii A-—B 


2082 5 5 


pokoje gościnne, zdrową kuchnię, piwo świeże okocimskie. 


Z 
nież: NE przeci cuchnięciu z m wynalazku 


go lekarza r Je Morei 


wezne 
f ı Dra C. M. Fabera paige tn A E 
i l Główne mie jse c wys) te Ki w ie LL Banerumarki, 8. 
Składy wë wszystkreh upil kach, ilr ngueryach i porfnamerya 
i węg. „patent. —, — LAU honorable Paris 1878. Można tam dostać: C. i k. uprz. Spee. mydełka do ust wynalazku Dra C. M. Fabera. 


wyprawy 
dla miodzieży szkolnej 


otrzymał w wiolkin: wyborze i poleca 


Kazimierz Niesiołowski 
Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25, 


BĘ Ceny bardzo niskio. TH 


Panienki 


uczęszczaAjące do szkół. znajdą wnie- 
szczenie w domu niemieckim, u wdowy po pro- 
fesorze, Starannn opieka. Konwersacya niemiecka, 
francuska, i fortepian. Warunki przystępne. 
Wiadomość: Mały Rynek. 1, I piętro, 
a od 1 września: ui. św., Krzyża. L. 16, 
I pietro. obok szkoły wydziąłowej (św. Schola- 
styki). 2052 8 4 


Psy łowcze. 


Legawe, scltery irlandzkie, 
czerwone bez odmiany, czystej krwi 
z rodowodem, po ojcu sprowadzonym 
z Anglii i po matce premiowanej na 
wystawach we Wiedniu i Frankfurcie. 
Piesków 3, suczka jedna. siedmiormie- 
sięczne. Sztuka po 50 złr. na miejscu. 

Jamniki, czystej krwi, z ro- 
dowodem po ojcu, premiowany z Pe- 
digrec, i po matce z psiarni J. C. K. 
Wysokości Arcyksięcia karola Salwa- 
tora. 4 suczki, 4 pieski, wieku półtora 
do 3 lat. Sztuka po 15 złr. na miejscn. 

Bliższych intormacyj udziela a= 
rzaąc. dóbr OKEn poczta 
ürzymatów. 2046 2 3 


WINO 


własnej uprawy 7 r. 1892, wysyłam: 1 /, 


hektolitr białego 2? złr., czerwonego 24, 


złr. ze stacyi kol. Głonobitz. Próbki 2-litrowe 
opłatnie po otrzymaniu 96 ct. 153€ 35 60 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
Zamek Głolitsch pod Gonobitz , Styrya. 


Według. nrzepisów 


Towarzystwa lekarakicge dwakowskie0 SE 


sporządzona najczystsza szczawa 5 š SaRZEWRREZZĘ 
jako napój codzienny zalecona "NZ k- 8 
= NAK > ae 2 
g * = — P: 
Z z 6 Ag "R 

c a -. BE ; 
z 2 z ER Ę 
= c : N“ TS 
w s 2 € a 

= = = — . 
3 S -FN w.2, zg 
wyrobu £ a z = j 7 a 
w A Ś 2 ` 5 
konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. & z 3 zs Ę -I 
pod kontrola A rz CE EET 
Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego Bi „ E ya Ez 5S g 
Krakowskiego. EE Š 5. 2 z Eg E F 
; ; ; R =: SSE RZZ 
K. Rząca i Ghmurski w Krakowie sg 257 335553 

właściciele Zakładu. 3 
E 


Broszurki | cenniki przesyła się franco. 
ba 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe ` 


we LWOWIE, ul. Jagiellońska, 3, 


poleca do siewu jesiennego : 
oryginalną pszenicę banatkę, donkę, kostromkę, sandomierkę 
i inne gatunki krajowej produkcyi. 

Żyto probsteiskie, montańskie, szampańskie i trzcinowe. 

Turmips angielski i rzepę ścierniankę. 

Wszelkie mawozy stuczne w dowolnych ilościach. o gwarantowanych 
składnikach, jako też wapno nawozowe, gips i kajnit. 

Maszyny rolnicze, lokomobile z pierwszorzędnych fabryk zagrani- 
cznych i krajowych. 1671 18 0 

Zastępstwo dla Galicyi fabryki maszyn rolniczych c. k. ko- 
lei państwowych w Budapeszcie. 


OOOOOCOCIOOOOOCOOOOOOOOOOCO 
Tylko we Filii wiedeńskiej O 


Heilmanna Kohnai Synów 
w Krakowie, ulica Grodzka, Li 3, | piętro, 


dostać można 
najtaniej najmodniejsze i najlepsze 


$ Ubrania męskie I dziecinne 


z materyj krajowych i zagranicznych. 
Składy nasze w Wiedniu, w Krakowie. ul. Grodzka, 
L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Białej 
(Bielsku), w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie. w Jarosławiu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie 
(Korian s „1287 27 100 

Heilmann Kohn i Synowie. 

Kraków, ulica Grodzka, L. 9, I pietyo. 


| | 


= Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewypi. i 


5 


